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p___ AJ_ J—x— , weksped. miesięcznie i,50 zł z od- 
* »ZcCipłfiŁil • noszeniem przez pocztę 20 gr 
więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
mania przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwaniu ko. 
manikaeji, otrzymujęcy nie ma prawa żądŁd pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

—I „ • Za ogłosz. pobiera się od wiersza ’ 
w g i Os Z v. 511 <X • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstein ogła­
szaniu. .Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
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Eksperymenty Stalina. Otwarcie Targów Międzynarodowych w Poznaniu.
Nietylko w Sowietach, ale w całej Europie w  

roku hieżącyin oczekiwano w naiprężeniu i z cie- 
fcaiwością rezultatów pierwszych zasiewów wio- 
semnych w skoilektywizowanych gospodarstwach. 
Pierwotne wrażenie zdumienia na wiadomość o 
przeszło 55 procentach gospodarstw, objętych ko­
lektywizacją w ciągu 5-u miesięcy, — szybko u- 
stąpiło fali oburzenia, kiedy stało się wiadomem, 
jakiemi środkami nacisku podatkówego i admini­
stracyjnego zmuszono miljony ludzi do wyrzecze­
nia się własnego pola, jedynej krowy a nawet wła­
snej izby.

Poszczególne fazy bolszewickiego eksperymen­
tu szybkością isrwoich przemian podobne są ido 
przebiegu 'doświadczeń w laboratorjach przyrodni­
czych. Zaledwie świat oswoił się z myślą, iż w wa­
runkach dyktatury można zmusić 42 miljony ludzi 
■do zmiany form ustroju rolnego, mającego na U- 
krainie i Biaiłejrusi kilka wieków historji poza so­
bą, — a już „wielki reżyser" komunistyczny za­
powiedział przeprowadzenie akcji zasiewów w  
skali przewyższającej dotychczasowe zasiewy  
przed kolektywizacją.

I dopiero ta druga faza miała być rozstrzygają­
ca o wartości całego eksperymentu ,

Chłop rosyjski zmniejszał obszar zasiewów  z to­
ku na rok, co zaczęło zagrażać wygłodzeniem  mia­
stom, które naodwrót znów nie były w stanie do­
starczyć dla wsi po właściwej cenie w odpowie­
dniej ilości i jakości towarów i narzędzi-

Pięcioletni plan Uprzemysłowienia Rosji mógł 
się katastrofalnie załamać w  drugim  roku sinienia, 
zbojkotowany i ogłodzony przez chłopów, prze­
chodzących na zupełną samowystarczalność.

Powiększenie więc obszaru zasiewów w pier­
wszym roku kolektywizacji jest dla Sowietów  nie­
tylko koniecznością zaprezentowania „kołchozów" 
i „sowchozów" od strony ich produktywności go­
spodarczej. Ostatecznie zrozumiałą byłobv rzeczą, 
iż nowy ustrój rolny, mając wielkie możliwości 
produkcyjne w przyszłości, wywołuje w począt­
kach swego istnienia nawet pewne uwstecznienie  
gospodarcze.

Rzecz jednak w tem, iż Sowiety na to jedno­
roczne choćby cofnięcie się rolnictwa nie mogą so­
bie pozwolić pod grozą zupełnego ogłodzenia miast 
co oznaczałoby katastrofę „piatiletki".

Od tegorocznych zasiewów więc zależy nietyl­
ko przyszłość kolektywizacji rolnictwa, ale i dal­
sze losy uprzemysłowienia, którego tempi zwolnić 
ani zahamować niepodobna, a którego zatrzyma­
nie byłoby może początkiem  wielkich wstrząśnień 
politycznych o następstwach nie dających się prze 
widzieć.

Ten cały łańcuch  konsekwencyj ma teraz przed  
oczyma władza sowiecka i cała Europa, bacznie 
obserwująca fascynujący dramat dziejowy

Tymczasem bliskie są już terminy, kiedy staty­
styka sowiedka będzie musiała obwieścić w ści­
słych liczbach wielkość obsianych obszarów.

W nioski jednak —  i to z dużem prav/dopod'o- 
bieństwem — o ostatecznych rezultatach zasie­
wów możemy już teraz wyciągnąć choćby z liczb, 
dotyczących t. zw. „kontraktacji".

„Kontraktacja", będąca jednym z najskutecz­
niejszych środków elksploatacji wsi, polega na tem, 
że gospodarstwa chłopskie otrzymują nasiona i by­
dło zarodowe, obowiązują się zwrócić instytucjom  
państwowym otrzymaną pożycżkę również w na­
turze, —  oczywiście z lichwiarską nadwyżką.

W  roku bieżącym, jak podaje „Ekonomiczeska)- 
ja Żizń" (nr. 34 z 11 kwietnia r, b.) kontraktacją  
zbóż objęto jedynie gospodarstwa skolektywizo- 
wane. Z ogólnego obszaru 87.868 tysięcy skolek- 
fywizowanych hektarów  ziemi ornej —  plan zasie-

POZNAŃ, 28. 4, Otwarcie VIII Targów M ię­
dzynarodowych w Poznaniu odbyło się w sposób 
bardzo uroczysty przy udziale wiceministra Prze­
mysłu <i Handlu Kożuchowskiego ’, prezesa Banku 
Gospodarstwa Krajowego p. dr. Góreckiego, Rad­
cy francuskiej ambasady w W arszawie Duplesi ja­
ko przedstawiciela ambasady, posła brazylijskiego  
w W arszawie, przedstawiciela W ysokiego Komi­
sarza' Ligi Narodów w Gdańsku i innych. Obecni 
byli również przedstawiciele władż samorządo­
wych i państwowych z p. wojewodą poznańskim 
duchowieństwa, konsulowie państw zagranicz­
nych w Poznaniu. Liczne delegacje zagraniczne, a 
także przedstawiciele przemysłu, sfer handlowych 
i finansowych i ziemiaństwa.

Zamach na gmach poselstwa sowieckiego.
W arszawa, 27 kwietnia.

Dozorca domu przy ul. Poznańskiej 17, przyle­
gającego do gmachu poselstwa sowiedkiego, W in­
centy Kaczyński, sprzątając w klatce schodowej 
poprzecznej oficyny, zauważył w części budynku, 
przylegającego do poselstwa sowieckiego, kabel 
elektryczny, który prowadził na dach. Kaczyński 
zaintrygowany tem wszedł na strych, przyczem  
skonstatował, że klapa, prowadząca na dach, jest 
otwartą, a wewnątrz niej przechodzi w dalszym  
ciągu drut.

Na dachu domu nr, 17 Kaczyński spostrzegł 
mechanizm zegarowy, podobny do budzika, który 
był połączony z kablem. Drugi koniec drutu za­
czepiony do mechanizmu, prowadził na dach po­
sesji poselstwa sowieckiego. Koniec tego drutu 
był wpuszczony w  przewód kominowy.

NIEMIECCY BEZBOŻNICY BEZCZESZCZĄ KO­
ŚCIÓŁ POD BERLINEM.

Z Berlina donoszą: W Bornin koło Poczdamu 
grupa komunistów dostawszy się przy pomocy po­
drobionego klucza do tamtejszego kościoła ewan­
gelickiego, żbeszcześciła go w ohydny sposób.

Komuniści wyłamiali 60 ołowianych piszczałek  
z organów, odkręcili kurki centralnego ogrzewa­
nia i gazowe. »

Pomimo dokonanych w kościele spustoszeń nar 
bożeństwo wielkanocne odbyło się a pastor napię­
tnował publicznie niewyśledzonych dotychczas 
sprawców, nazywając ich czerwonemi Hurmami,

Cyniczny bezbożnik.
Przed kilku dniami w czasie procesji koło ko­

ścioła parafjalnego w Białej Krakowskiej spolicz- 
kowano miejstcowego działacza socjalistycznego

wów jarych objął 58.804 tysięcy hektarów. W yko­
nanie planu miało być ukończone do dnia 25 mar­
ca w Rosji Europejskiej, a do dnia 15 kwietnia na 
Syberji.

Kiedy zebrano i ogłoszono liczby prowizorycz- 
ńe z przeprowadzonej kontraktacji, prasa sowiec­
ka uderzyła na alarm.

W ykonano bowiem tylko 72,1% planu.
Zasilone kredytami w ziarnie i maszynach (tra­

ktorach) „kołchozy" —  zawiodły. Niewiele może 
się władza sowiecka spodziewać po pozostałych  
gospodarstwach indywidualnych, pozostawionych  
bez pomocy państwowej, które przy „nożycach" 
cen i przy ukrytej inflacji nie dadzą się wciągnąć 
do ogólnego obrotu gospodairczego.

Powszechny pesymizm z załamania się wiosen­
nych zasiewów z „kontraktacji" potęguie ogólne

Uroczystość zagaił prezydent m. Ratajski, któ­
ry powitał przedstawicieli rządu i gości. W prze­
mówieniu swem  prezydent Ratajski omówił sytua­
cję gospodarczą kraju na tle przesilenia gospodar­
czego w całej Europie środkowej. Następnie dłuż­
sze przemówienie wygłosił dyrektor Targów p. 
Krzyżankiewicz. P. wiceminister KOźuchowski 
przed aktem otwarcia Targów wygłosił przemó­
wienie, w którem podnosił wielkie znaczenie go­
spodarcze PW K.

Po przemówieniu nastąpiło przecięcie wstęgi u 
wejśdia na teren .celem zwiedzenia pawilonów. O  
godż, 14 odbyło się w  złotej sali ratusza śniadanie, 
wydane na cześć gości przez miasto.

Kaczyński natychmiast zawiadomił o swojem  
odkryciu 11 komis  ar jat policji.

W krótce na miejsce przybyli; naczelnik wydzia­
łu wschodniego minister spraw zagr. p. Hołówko, 
komisarz rządu m. st. W arszawy p, Kawecki, na­
czelnik wydz. bezpieczeństwa Kom, rządu Lissow- 
ski, zastępca komendanta policji insp. Szuch itd.

Po stwierdzeniu obecności mechanizmu zegaro­
wego na dachu posesji nr, 17 i drutu w kominie 
gmachu poselstwa bolszewickiego zawiadomiono 
komendę garnizonu, skąd przybył wkrótce oficer 
bezpieczeństwa por, Stefan Relich i zbrojmistrz 
wojskowy p. M achaj, który o godz. 5 po poł. przy­
stąpił dó zbadania mechanizmu zegarowego.

Oczekiwane są w tej sprawie wyjaśnienia M i- 
nisterjum spraw zagranicznych.

Kuźmę, ponieważ rozmyślnie zachował się w spor 
sób prowokujący uczucia religijne ludności.

Gdy ksiądz przechodził z Przenajświętszym Sa­
kramentem, czerwony warchoł nadział na głowę 
kapelusz i włożył do uist papierosa, To prowoka- 
torskie zachowanie się wywołało natychmiast obu­
rzenie publiczności. Policjant upominał Kuźmę, by 
zdjął kapelusz, albo oddalił się z miejsca, gdzie 
przechodzi procesja. Na upomnienie policjanta Ku- 
źma odpowiedział drwinami. W obec .ego k ilku 
stojących obok mężczyzn wymierzyło Kuźmie kil­
kanaście mocnych policzków.

Zaznaczyć należy, że rozgoryczony tłum byłby 
popełnił samosąd, nad rozwydrzonym socjalistą, 
gdyby nie interwencja policji, która uchroniła go 
przed pobiciem.

Kuźma jest urzędnikiem Kasy Chorych i urzę­
dnikiem miejskim w Białej Kraikowskiej. Sprawę 
przeciw Kuźmie skierowano do prokuratorji.

przekonanie, iż przy znanem fałszowaniu staty­
styk przez biurokrację sowiecką, nawet owe 72,1%  
mogą w rzeczywistości być znacznie niższe, „Do­
chodzą alarmujące wieści —  pilsze „Ekonom. Żizń" 
— o wartości przeprowadzonej „kontraktacji". —  
„Papierowe umowy", „kontrakty wyłącznie for­
malne", „'wyssane z palca liczby" —  oto określe­
nia, jakiemi korespondenci „Ekonomiczeskoj Żizń" 
charakteryzują rezultaty kontraktacji w poszcze­
gólnych okręgach.

Późniejsze korektywy i ostateczny.-ezulltat z 
zasiewów  wszystkich gospodarstw rolnych mogą u- 
zupełnić te lub inne dane statystyczne, ale nie są 
w stanie zmienić zasadniczego, faktu, iż tegoroczne 
zasiewy wiosenne dadzą władzy sowieckiej niepro- 
porcjjonalhie mały procent oczekiwanych i potrze ■ 
bnych zbiorów. Obserwator
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Unieważnienie wyborów do Rady MiejśtóM przez 

Wojewódzki Sąd Administracyjny.
W ojew ódzki Sąd A dm inistracyjny w T oruniuQPONMLKJIHGFEDCBA 

w ydał w yrok, uniew ażniający w ybory do R ady  

M iejsk iej.
Z arzuty, postaw ione w  sprzeciw ie, co Sąd A d ­

m inistracyjny orzekł, że nie są to drobne nie­
form alności, bez znaczenia dla ostatecznego w yni­
ku w yborów , jakby to w ynikało ze skargi pow oda, 
lecz istotne w ady postępow ania, kolidujące w yraź-

O Stadion sportow y w  W ąbrzeźnie.
W  z w ią z ik u z ro z ro s te m  ż y c ia isp o rto w e g o , a  

w ięc  z w ię k sz en ie m  z a p o trz e b o w an ia  —  b jd u je  s ię  
w sz ę d z iiie c o ra z w ię ce j u rz ą d z eń  sp o rto w y c h .

A  w ię c p o w s ta ją w ie lk ie re p rez e n ta c y jn e  s ta -  
d jo n y , m a łe b o isk a  sp o rto w e , p o w s tą ją to ry  ro w e ­
ro w e i m o to c y k lo w e , 'k ry te p ły w a ln ie , sz tu c z n e  
ś liz g a w k i i m a le ń k ie o g ró d k i z a b a w o w e d la d z ia ­
tw y .

W sz y s tk o  d )la z d ro w ia i tę ży z n y  f izy c z n e j.
B u d u ją w sz y sc y : R z ą d , sa m o rz ą d y , o rg a n iza c je  

sp o rto w e , w id a ć d liż y  w y s iłe k  i p o św lię ce n ie .
Je s t ju ż d iz iś n a k a z e m  c h w ili, a b y  i n a s i o jco ­

w ie m ia s ta o k a z a li p o d  ty m  w z g lę d e m  w ię c e j in i­
c ja ty w y .

W sza k  o d  p o w s ta n ia ta lk  p o trz eb n e g o  w  p o w ie ­
c ie s ta d jo n u  sp o rto w e g o , z a leż y  .p o d n ie s ien ie  i ro z ­
w ó j sp o rtu  w  n a sz y m  p o w ie c ie . T rz e b a u m o ż liw ić  
o c h o c ze j d b p ra c y m ło d z ie ż y , u p ra w ian ie sp o rtu ;  
k lu b o m  sp o rto w y m i o rg a n iz a c jo m  ro z p o c z ę c ie  
p lan o w y c h g ie r , p o z w a la ją c y c h n a p rz y jm o w an ie  
g o śc i sp o rto w y ch  z  in n y c h  m ia s t, a  n a w e t z a g ra ­
n ic y , d o  ro z ry w e k  k lu b o w y c h , 

KRÓTKIE WIADOMOŚCI
A ten y . P o lic ja tu t. z a u w a ż y ła k rą ż ą ce w śró d  

ro b o tn ik ó w  so w ie ck ie m o n e ty z ło te , p rz y s łan e w  
c e la c h  p ro p a g an d o w y ch .

B u k a re sz t, M in is te rs tw o S p ra w  W e w n ę trz n y c h  
z e zw o liło n a u rz ą d z e n ie w  d h , 1 m a ja z e b rań i 
o b c h o d ó w  so c ja ld em o k ra ty c zn y c h , le c z z a b ro n iło  
w sz e lk ie g o ro d z a ju m a n ife s ta c y j u lic z n y c h ,

G d y n ia , 5 0 p a lac z y  i s te w a rd ó w  n a ro d o w o śc i  
p o lsk ie j p rz y ję to  n a  s ta tk i „ P o lo n ia " , „ K o śc iu sz k o "  
i „ P u ła sk i" .

L o n d y n , D o n o szą z Je ro z o lim y : O g ó łe m  w  
z w ią z k u  z ro z ru c h am i w  H e b ro n  są d y w y d a ły 1 1  
w y ro k ó w  śm ie rc i, a w  z w ią z k u  z ro z ru c h am i w  
c a łe j P a le s ty n ie  —  2 4  w y ro k i śm ie rc i.

W a rsza w a . D o  W a rsza w y  p rz y b y ł p ie rw sz y  w  
P o lsc e  p o se ł rz ą d u  m e k sy k a ń sk ie g o  N e ro s ,

W a rsz aw a , D o W a rsza w y  p rz y b y li n o w i a tta ­
c h e s w o jsk o w i —  sz w e d zk i m jr, M ilq u is t i ru m u ń ­
sk i p łk , C o n s ta n tin .

W a rsza w a . M a sz a łe k  D a sz y ń sk i p o w ró c ił z  u r ­
lo p u  w y p o c z y n k o w eg o  i o b ją ł u rz ę d o w a n ie .

K a to w ice . O d je c h a ła p o c ią g ie m  p o śp iesz n y m  
p ie lg rz y m k a  p o lsk a  n a  k o n g re s e u c h a ry s ły c z n y  d o  
K a rta g in y , lic z ą c a o k o ło  1 0 0  o só b .

 

D ra m a t m iło sn y w  W a rsz a w ie .
W a rsz a w a , 2 8 . 4 . W M o k ó to w ie  m ia ł m ie jsc e  

k rw a w y  w y p a d e k  n a  tle e ro ty c z n e m . O d  k ilk u  la t  
m ie sz k a n k a teg o d o m u 2 2 -le tn ia Z o fja M a d e jo w a  
p o ło żn a , k tó ra o d  d łu ższ e g o  c z a su  n ie ż y je z m ę ­
ż e m , p o z o s ta w a ła  w  s to su n k a c h  z  A p o lin a ry m  B e ­
d n a rc zy k ie m  w ła śc ic ie le m  fa b ry k i, W o sta tn ich  
c z a sa c h m ię d z y M a d e jo w ą a B e d n a rc z y k ie m  w y ­
n ik a ły  c z ę sto  n ie p o ro z u m ie n ia .

N o c y  u b ie g łe j o g ó d z . 2  d o  m ie szk a n ia M a d ejo ­
w e j z a p u k a ł B e d n a rc z y k , a g d y ta n ie c h c ia ła g o  
w p u śc ić , d o b y ł re w o lw e ru  i p o c z ą ł s trze lać  w  k ie -  

ru n lk u  d rz w i m iesz k a n ia .

O b u d z e n i s trz a ła m i lo k a to rz y , z a a la rm o w ali 
p o s te ru n k o w e g o , k tó ry  c h c ia ł a re sz to w a ć B e d n a r­
c z y k a . T e n je d n a k p o iry to w a n y sk ie ro w a ł b ro ń  
w  je g o  k ie ru n k u , p o lic ja n t jed n a k  w  o s ta tn ie j c h w i­
li z d ą ż y ł p o d b ić rę k ę s trz e la ją c e m u , ta k , ż e k u la  
c h y b iła . B e d n a rc zy k a  o d s ta w io n o  d o  k o m isa r ja tu .

T y m c z a se m  są s ie d z i p o śp ie sz y li z p o m o c ą M a ­
d e jo w e j, k tó ra  z o s ta ła ra n io n a w  c z a s ie .r trz e la n ia  
p rz e z d rz w i. Je d n a k u la z d ru z g o ta ła  je j n o s , d ru ­
g a z a ś u tk w iła  w  o c z o d o le .

W  s ta n ie b a rd z o  c ięż k im  M a d ejo w ą o d w iez io ­
n a d o sz p ita la D z ie c ią tk a Je zu s . Je s t s ła b a n a ­
d z ie ja u trz y m a n ia  je j p rz y  ż y c iu .

PO K A Z FR E Z A R E K  w SZ K O Ł A C H D R Z EW  

O W O C O W Y H

Pom orskiej Izby R olniczej w  Ł ysom icach .

P o m o rsk a  Iz b a  R o ln ic z a p o d a je d o  w ia d o m o śc i,  
ż e w  d n iu  3 0  k w ie tn ia b , r . o g o d z , 1 0 -te j o d b ę ­
d z ie s ię w  S z k ó łk a ch D rze w  O w o c o w y  :h w  Ł y ­
so m ic a ch (s t, k o l, Ł y so m ice ) p o k a z  d e m  -n s tra c y j- 
ny f re z a rk i w y ro b u f irm y „ S iem e n s" , s to so w a n e j  

nie z ustaw ą, które sam e prze? się spow odow ać  
m uszą niew ażność całego akiu W yborczego.

W obec pow yższego Sąd n^/ał przekonania,  
że uniew ażnienie przez R adę M iejską w  W ąbrzeź­
nie w tych w arunkach przeprow adzonych w ybo ­
rów  jest praw nie uzasadnione oraz słuszne, przeto  

skargę pow oda oddalił na koszt jego.

N ie  p o w in n iśm y  z a te m  u w a ż a ć  te j sp ra w y , ja k o  
lu k su so w e j, lu b  ż e  je s t to  in w e sty c ja  d ru g o rzę d n a .

A b y to  u sk u te c z n ić  —  w y s ta rc z y  z a raz sz c z e ­
rz e p rz y s tąp ić d b p ra c y , n ? e o g ra n icz a ją c n ic z e m  
p o m y s ło w o śc i n a d z d o b y c ie m o d p o w ie d n ic h fu n ­
d u sz ó w , i d u m n ie p o tem  sp o ijrz e S , ja k i w a żn y  d la  
sp o rtu p o lsk ieg o o b je k t u ru c h o m iliśm y .

P a m ię ta jm y  je szc z e  1  o  te m , ż e  p o p ie ran ie  sp o r­
tu  je s t b u d o w ą w ie lk ie g o g m a ię h u sp o rto w e g o , w  
k tó ry m  z b ie ra ją s ię lu d z ie n ie ra z so b ie c b c y , n ie  
■d la teg o ty lk o , ą b y  k o p a ć c z y  rz u c a ć so b ie p iłk ę , 
a le  ró w n ież , a b y  w  sp o rc ie  z n a le ź ć  c z y n n ik , łą c zą ­
c y  lu d z i, a  p rz e d e w sz y s tk ie m  m ło d z ie ż , p o d  w z g lę ­
d e m  k u ltu ra ln y m  i  sp o łe c z n y m .

W  te j m y śli s ta ń m y  d o  in ten sy w n e j p ra c y  n a d  
ro z p o c zę c ie m  b u d o w y  m a ją c e g o p o w s ta ć w  W ą ­
b rz e źn ie s ta d jo n u  sp o rto w e g o , a ż a ło w a ć te g o n ie  
b ę d z ie m y .

W . K aliszew ski, por.

Ja k to n a z w ać ?
Z  Przydw orza p isz ą n a m :
D w ó c h c z ło n k ó w  z a rz ą d u  n o w o p o w sta łe j o rg a ­

n iz ac ji Z w ią z k u D ro b n y c h R o ln ik ó w  p p . H o rs t i

z p o w o d ze n iem  w  a g ro d o w n ić tw ie  i sz k ó łk a rs tw ie  
le śn e m  z a g ra n ic ą .

N a W ielkanoc chciała uścisnąć choć  
cień .

T u ż p rz e d W ie lk a n o c ą p u b lic zn o ść a n g ie lsk ą  
w z ru sz y ła h is to rja n ie ja k ie j p , N e w lo se , z . m ia s ta  
H u ll k tó ra  p o d c z a s  w o jn y  s tra c iła  sy n a , ja k o  „ p rze -  
ip a d łeg o " , P , N e w lo se  n ie w ie rz y ła  w  śm ie rć  sy n a  
i n ie w ie rz y d o ty c h cz a s .

P rz ed  ro k ie m  z w ró c iła  je j u w a g ę  fo to g ra f ja  n ie ­
z n a n e g o  m ęż c zy z n y , z a m ie sz c z o n a  w  p ism a c h a n ­
g ie lsk ic h , k tó re g o  z a trzy m a n o b łą k a ją c e g o s ię b e z  
c e lu i ś ro d k ó w  d o ż y c ia p o m ia sta c h h o le n d e r ­
sk ic h ,

P , N e w lo se o d ra z u  o św ia d c z y ła , ż e  je s t to  fo to ­
g ra f ja  je j sy n a  i n a p isa ła  d o  H o la n d ji, a ż e b y  c z ło ­
w iek a  o w e g o , c ie rp ią c e g o  w id o c z n ie  n a  u tra tę  p a ­
m ię c i, o d e s ła n o  d o  je j d o m u .

T y m c za se m je d n a k 'w ła d z e h o le n d e rsk ie z  
n ie z ro z u m ia ły c h  je g o  b e łk o ta r i w y w n io sk o w a ły , ż e  
je s t W ę g re m  i n a z y w a  s ię  F ra n c isz k iem  P a l, O d e ­
s ła ły  g o te d y  w  d ro d z e p rz y m u so w e j d o W ę g ie r,  
g d z ie b ie d a k  'b łą k a ł s ię b e z c e lu , p o z o s ta ją c p o d  
n a d z o re m  p o lic y jn y m ,

W  ś la d  z a  n im  p o śp ie szy ły  lis ty  p , N e w lo se . —  
I s ta ła  s ię rz e c z  d z iw n a : w łó c z ęg a ja k b y  . d z y sk a ł  
p a m ię ć , o d p o w ia d a ć n a lis ty te p o , a n g ie lsk u , A  
m a tk a  z a p e w n ia , ż e c h a rak te r p ism a  je s t n iew ą t­
p liw ie ta lk i sa m , ja k je j sy n a . L is tó w  ły c h b y ło  
o lk o ło tu z in a i, a w sz y s tk ie z a p e w n ia ły o g o rą c e j 
c h ę c i p o w ro tu  d o  A n g lji i z o b a c z e n ia s ię z m a tk ą .

- - - - - o - - - - -

C H O R O BY  W  Z W IE R C IA D L E  PISM A .

S ta n  z d ro w o tn y c z ło w ie k a  u ja w n ia  s ię n ie ty lk o  
n a  je g o  z e w n ę trzn y m  'w y g lą d z ie , le cz ró w n ież  i n a  
je g o c z y n n o śc ia c h , z w ła sz c z a z a ś n a c h a rak te rz e  
p ism a ,, ja k o  c z y n n o śc i n a d e r in d y w id u a ln e j i z ró ż ­
n ic z k o w a n e j u  k a ż d e g o o so b n ik a , O  ile c h a ra k te r  
p ism a c z ło w iek a  z d ro w eg o  je s t —  o g ó łem  b io rą c—  
p e w n y  i ró w n o m ie rn y , o  ty le c z ło w iek  c h o ry  p isze  
z re g u ły  z a w sz e n ie ró w n o  i n ie w y raź n ie . L u d z ie  
n e rw o w i m a ją n a o g ó ł c h a rak te r p ism a  p o sp iesz n y ,  
k tó ry  z n a m io n u je s taw ian ie lite r n ie ró w n e j w ie lk o ­
śc i i ró ż n eg o n a c h y le n ia . P rz y s iln ie jsz y c h c h o ro ­
b a c h n e rw o w y c h lite ry  m a ją c h a ra k te r ja k g d y b y  
„ n iew y k o ń cz o n y ch " , p rz y c z em  p ra w ie  z a w sz e  b ra k  
im  z n a k ó w  u z u p e łn ia ją c y c h , ja k  n p , k ro p e k , k re sek  
n a d  n ie m i, a k c en tó w  itp . O z n ak ą  ty p o w ą  d la  p ism a  
lu d z i c h o ry c h  u m y s ło w o  je s t s ta w ia n ie  lite r  n ie je d ­
n a k o w e j g ru b o śc i i p rz e śk o k i o d  b a rd z o  d e lik a tn e ­
g o  c ie n io w a n ia  p e w n y c h  lite r  lu b  ic h  c z ę śc i d o  p rz e -  
sa d ń ie  g ru b e g o  i z d e cy d o w an e g o  p ism a . P i  ,m o  h ip o ­
c h o n d ry k ó w  c e c h u ją lite ry m a łe , m a ło  c z y te ln e ,  
tru d n e  d o  o d c y fro w a n ia . H iste ry c y m a ją p ism o  
o z d o b n e , p e łn e  w y sz u k a n y c h  w y k o ń c z e ń . C e c h y  te , 
s tw ie rd z a n e  w ie lo k ro tn ie  p rz e z  p sy c h ia tró w  i p rz e z  
g ra fo lo g ó w , u ż y w a n e  są  'd z iś  p rz e z  m e d y c y n ę  o g ro m  
n ie c z ę s to  ja k o  p o m o c n ic z y sp o só b  p rz y  s ta w ia n iu  
d ja g n o iz y  le k a rsk ie j.

JE SC Z E 15.000 JE Ń C Ó W  „A U ST R JA C K IC H  

W  R O SJI.

N ie d aw n o w ró c ił p o 1 5 -le tn im  p o b y c ie w  n ie ­
w o li ro sy jsk ie j, b , je n ie c w o je n n y , F ra n c isz e k P u ­
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Ju rk ie w ic z , o sa d n ic y , p o w y d z ie rż a w ia li sw o ją z ie ­
m ię , g d y ż  z p o w o d u  n a w a łu  p ra c y  n a d  o rg a n iz a c ją  
„ D ro b n y c h R o ln ik ó w “ n ie m ie li c z a su  z ie m i u p ra ­
w ić .

Je d e n z p a n ó w  —  H o rs t, w y d z ie rż aw ił sw o ją  
z ie m ię n ie m co w ii p , Z y m z o n o w i z M ich a łe k ,

D la p ra c y n a d ro z b ijan ie m  sp o łe c ze ń s tw a , z a ­
n ie d b u je s ię ro lę , k tó rą n a s tę p n ie w y d z ie rż aw ia  
s ię N ie m c o w i. (— ) 

Z  p o w ia tu .
—  Pływ aczew o. (R z ad k i w y b ry k  n a tu ry ) . U  

m ie jsc o w e g o g o sp o d a rz a p , G o lo m sk ieg o F r. z a ­
sz e d ł rz a d k i w y p a d e k . C ie k a w i m o g li o g ląd a ć c ie ­
la k a  o  d w ó c h  g ło w a c h , a  je d n y m  k a d łu b ie . N a jc ie ­
k a w sz e , ż e p o  o tw a rc iu k la tk i p ie rs io w e j z n a jd o ­
w a ły  s ię d w a se rc a , d w a p rz e w o d y  p o k a rm o w e  
ż o łą d k i, a je d en p rz e w ó d  o d d e c h o w y . C ie la k był 
p rz e d  o c ie le n ie m  s ię k ro w y  d łu ż sz y  c z as n ie ż y w y .

—  R yńsk. (P rz y g o to w a n ia d o 3 M a ja l, T u te j­
sz e o ra g n iza c je z o rg a n iza c jam i P , W , i W . F. z  
L u d o w ic  itd , p rz y g o to w u ją  s ię d o  o b c h o d u  u ro c z y ­
s to śc i 3  M a ja . P ro g ra m  z o s ta ł ju ż  u c h w alo n y .

—  Pieńki. (U s iło w a n e  o g ra b ie n ie g o sp o d a rz a ) . 
O n e g d a j w  n o c y  ja c y ś n ie z n a n i o so b n ic y  w ta rg n ę li 
d o  z a g ro d y  p , R o n k o w sk ie g o . Z ło d z ie je p o w y n o *  
s ili w sz y s tk ie rz e c z y  z d o m u  —  m a s ło , se r , ja jk a , 
n ie  w y łąc z a ją c  g a rd e ro b y , o b u w ia —  s ło w e m  o g o ­
ło c ili c a łe m ie sz k a n ie . G o sp o d a rz p o u s ły sz e n iu  
sz m e ró w , z a a la rm o w a ł m iesz k ań c ó w d o m u , c o  
sp ło szy ło  n a p a s tn ik ó w . S k ra d z io n e rz e c z y z n a le ­
z io n o n ie d a le k o d o m u . P ró c z ty c h  rz e c z y  z n a le ­
z io n o  ró w n ie ż  d w a  b a g n e ty , n a leż ą ce  p ra w d o p o d o ­
b n ie d o n a p a s tn ik ó w , c o n a le ż y  p rz y p u sz c za ć , ż e  
b y li u z b ro je n i. (— ) 

d e łk a z e Ś ląsk a , S tw ie rd z a o n , iż z p o c z ą tk ie m  
b , r . iz a rz ą d zo n y z o s ta ł w  R o s ji sp is b , c z ło n k ó w  
a rm ji a iu s tr ja c k o -w ę g ie rsk ie j, p rz e b y w a ją c y c h je ­
sz c z e d o tą d  n a  te ren ie R o s ji. Z e  sp isu  w y n ik a , iż  
je s t ta m  ic h  d o tą d  je sz c z e 1 5 ,0 0 0 ,

C z ę ść je ń c ó w  w o je n n y ch  p rz e b y w a w e w sc h o -  
d h ie j S y b e rji i w  C h in a c h , n ie k tó rz y  z n a leź li z a ję ­
c ie p rz y  k o le i w sc h o d n io -c h iń sk ie j. N ie  m o g ą w ró ­
c ić  d o  o jc z y z n y  z  p o w o d u  b ra k u  ś ro d k ó w ,

- - - - - o -—

C Z Y Ż B Y Z N Ó W „U PIÓ R " Z D U SSE L D O R FU ?

N a  m ie sz k ań c ó w  D u sse ld o rfu  p a d ło  z n ó w  p rz e ­
ra ż en ie .

W  ś .o d ę w ie c z o re m  p e w n a  2 0 -le tn ia d z ie w c z y ­
n a , p o w ra c a ją c a  d o  d o m u , n a p a d n ię ta  z o s ta ła  p rz fe z  
o k o ło  2 8 -1 'e tn ie g o  m ę ż cz y z n ę , k tó ry  o b se rw o w a ł ją  
ju ż p rz e z d łu ż sz y c z a s w  tra m w a ju , G ły  d z ie w ­
c z y n a g ło śn o  w z y w ała ra tu n k u , n a p a s tn ik  z a g ro z ił 
je j n o ż e m , je ś li n ie u m ilk n ie .

P o d c za s sz a m o ta n ia n ie zn a jo m y p rz y p a rł ta k  
s iln ie d z ie w c z y n ę  d o  b ra m y , ż e  ta  o tw o rz y ła  s ię z  
g ło śn y m  z g rz y te m .

S p ło sz o n y  z w y ro d n ia le c  rz u c ił s ię d o u c ie c zk i  
i , ja k o p o w iad a n a p a d n ię ta , o d je c h a ł c z e k a ją cy m  
n a n ie g o m o to c y k le m  w raz z ja k im ś in n y m  o so ­
b n ik ie m .

N ie p rz y to m n ą d z iew c zy n ę z n a laz ł w b ra m ie  
p rz y p a d k o w o  są s ia d , k tó ry  z a a la rm o w a ł p o lic ję , 

 

N A SZ A PO W IE ŚĆ .

Ju ż  w  n a s tę p n y c h  n u m e ra c h ro z p o cz n i  m iy  d n ik  
n a sz e j n o w e j p o w ieśc i p a d  ty tu łe m

„N a rozstajach"  

pióra Z dzisław a B iałeckiego.

P o w ieść ta  z w ró c iła u w a g ę n a sz y ch  C z y te ln i­
k ó w  i z a in te re so w a ła ic h b a rd zo z te g o w z g lęd u , 
ż e p e w n a  c z ę ść a k c ji ro z g ry w a s ię w  n a sz y m  p o ­
w ie lc ie .

W sz y s tk ich P rz y jac ió ł i C z y te ln ik ó w  n a sze g o  
p ism a u p ra sz am y , b y  p o p ie ra li n a sz e p ism o p rz e z  
je d n a n ie n o w y ch a b o n e n tó w .

W y d a w a n ie g a z e ty k o sz tu je w ie le p ie n ię d z y  i 
d la teg o , c h c ąc  u le p sz y ć p ism o , p o trz eb n a  n a m  ie -Ł  
p o m o c z e s tro n y  C z y te ln ik ó w . P o m o c ta  w  p o s ta ­
c i je d n a n ia  n a m  n o w y ch  a b o n e n tó w , p rz y c z y n i s ię  
d o  ro z w o ju  p ism a ,

A  w ięc  je d n a jc ie n a m  n o w y c h  a b o n e n tó w !!!

PR A W IE W SZ Y ST K IE L O SY W Y G R A Ł Y  

w  kolekturze L oterji Państw ow ej „G łosu W ą ­
brzeskiego".

C o p ra w d a , su m y w y g n an y c h  n ie b y ły w ie lk ie , 
je d n a k ż e  k a ż d y  p ra w ie lo s w y g ra ł. Je s t w ię c n a ­
d z ie ja w ięk sz e j w y g ra n e j w  n a sze j k o le k tu rz e .

L o sy  d o  2 1 -e j k la so w e j L o te rji P a ń s tw o w e j ju ż  
n a d e sz ły . Z  k u p n e m  lo só w  m u sisz s ię k o n iec z n ie  
p o sp iesz y ć , g d y ż p o p y t n a  n ie je s t b a rd z o  w ie lk i,  
a  to  z te g o  p o w o d u , ż e k a ż d y  c h c ia łb y  b y ć b o g a ­
ty m .

—  Szczęśliw cy, k tó ry c h  lo s w y g ra ł, p ro sz e n i są  
o  o d b ió r  p ie n ię d z y , o ra z  o  z a o p a trz en ie  s ię  w  n o w e  
• lo sy .

K olektura „G łos W ąbrzeski"  

W ąbrzeźno, ul. M ickiew icza.
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(K A P,) W  zeszłym  tygodniu w  K rzem ienickim  

kościele parafjalnym  iks, proboszcz prałat N ejm ak  

przyjąbł do jedności z K ościołem p, B ergera, pa­

stora prostestanclkiego, oraz p. de B eaum ont, fran- 

cuzkę —  kałw inkę, przyczem  w ygłosił od ołtarza  

do  nich oraz ich najbliższej rodziny serdeczne prze­

m ów ienia, jedno po niem iecku a drugie w języku  

francuskim .

Jak daleko może się posunąć 

fanatyzm anty-katolicki.
(K A P) Jak silnym  jest anityklerylkalizm niektó­

rych W ładz kom unalnych  w e trancji, św iadczy  po ­

niższy przykład:

R ada gm inna w Tu/lle na w niosek lew icoiW iO ’- 

radykalnego burm istrza w ydała rozporządzenie, 

na m ocy którego dzieci, uczęszczające do w olnych  

szkół katolickich, nie m ogą korzystać z bezpłat­

nych  książek  i pom ocy  naukow ych, przyznaw anych  

innym  idzieciom .

Związek mścicieli bezprawia.
N iezm iernie ciekaw y przejaw  obecnych stosunków  

am erykańskich.

A m eryka jest krainą bardzo ciekaw ą. O to zna­

leźć w  niej m ożna zastanaw iający kontrast m iędzy  

ogólnym dobrobytem , a niesłychanym w prost za­

lewem  bandytyzm u i zbrodniczości. Policją am e­

rykańska znajduje się też w bardzo trudnem po­

łożeniu i w prost nie m oże podołać ciążącym  na  

niej obow iązikom i zadaniom , choćby kontyngent 

w latach ostatnich został zw iększony w  trójnasób.

Te uw agi w stępne o stos>unkach am erykań ­

skich były potrzebne, aby zrozum ieć pow stanie  

osobliw ego stow arzyszenia, które zrodziło się 

obecnie m a gruncie am erykańskim pod nazw ą 

,,Zw iązku m ścicieli bezpraw ia'*,. O to w czasach  

ostatnich zdarzyło się kilkakrotnie, że osławeni 

bandyci, zw łaszczaw  C hicago, padali ofiarą m ordu.

Znajdow ano przy nich stale kartkę z rysun ­

kiem , przedstaw iającym postać Spraw iedliw ości 

oraz napisem : „K ara za bezpraw ie". W ypadki te  

zaintrygow ały żyw o zarów no w ładze bezpieczeń­

stw a:, jak cpinję publiczną. Zdołano dotąd ustalić, 

że są to akty sam osądu, dokonyw ane przez człon­

ków  „Zw iązku m ścicieli bezpraw ia". Zdołano rów ­

nież dow iedzieć się, że grupa ludzi nie m ogących 

się pogodzić z szałem  bandytyzm u am erykańskiego  

z jednej strony, a bezradnością policji z drugiej —  

postanow iła  na w łasną rękę odgryw ać rolę karzą- 

cej spraw iedliw ości! Pew ne poszlaki w skazują, że  

ośrodkiem tej organizacji, jeszcze bardzo m łodej, 

lecz już znacznie rozgałęzionej, jest w C hicago  

m iasto, w którem bandytyzm przybrał w latach  

ostatnich rozm iary w prost zastraszające.

M im o jednak w szelkich starań nie udało się 

policji schw ytać choćby jednego członka „Zw iązku  

m ścicieli bezprawia". W idać z tego, że stow arzy­

szenie to jest doskonale zakonspirow ane i św iet­

nie zorganizow ane. K rążą słuchy w A m eryce, że  

na czele tego zw iązku stoi pew na w ybitna osobi­

stość  polityczna, zajm ująca w  rządzie pow ażne sta­

now isko.

Już obecnie „Zw iązek m ścicieli bezpraw ia"  

jieslt w A m eryce pow ażnym czynnikiem , który  

w pływ a tam ująco na zbyt zuchw ały rozrost ban ­

dytyzm u,,.

N ajpikantniejszą  pointą tej spraw y jest fakt, że 

ów  zw iązek, w alczący w szelkiem i siłam i ze zbrod ­

nią i bezpraw iem , sam się posługuje w łaśnie —  

bezpraw iem ,..

Na środku jeziora, w łodzi, 
wystrzałem zfuzjipozbawiłżycie

N ekrolog pisany krw ią.

W Zalesiu pod B ydgoszczą 174etni w yrostek  

K rzym ieniedki popełnił niezw ykłe sam obójstw o, 

Po kłóltni w  dom u K rzym ieniedki udał się na brzeg  

jeziora, krw ią ze skaleczonej ręki w ypisał nlai pa­

pierze sw e im ię i nazw isko oraz pow ód sam obój- 

sltw a i nekrolog ten um ieścił na drzew ie. N astęp­

nie w siadł do łódki i odpłynął na środek jeziora, 

gdzie w ystrzałem z fuzji w skroń odebrał sobie  

życie. Łódka, gnana w iatrem , przypłynęła zpow ro- 

tem  ido brzegu. N a trupa natknęli się przypadkow o  

przechodnie. R ozpacz pow iadom ionych o W ypadku  

rodziców  nie m a granic.

Tajemnicze widmo w teatrze 

w Chicago.
C ałe C hicago jest pod w rażeniem  tajem niczego 

zjaw iska, jakie m iało m iejsce w m iejscow ym tea­

trze operetkow ym .

Późnym w ieczorem , 6 m arca, adm inistrator 

gm achu teatralnego, R ow land, w czasie zw ykłej

tow ca, a 12 śkontuzjow ał. D rugi piorun uderzył w  

dom  i spalił go,

—  N ow ogródek. (K arta śm ierci). Sąd ókręgow y  

w N ow ogródku na sesji objazdow ej w B aranow i­

czach rozpatryw ał spraw ę Jerzego Tum uoia, A le­

ksego Tum ucia i Jana D rozda, którzy ub, roku  za­

rąbali na śm ierć siekierą 5 osób. Sąd skazał Jerze­

go Tum ucia na karę śm ierci przez pow ieszenie, 

pozostałych zaś oskarżonych z pow odu braku do­

statecznych dow odów  uniew innił.

— K atow ice. (U prow adzenie m łodej dziew czy­

ny), Przed trzem a dniam i z m ieszkania rodziców  

w K atow icach w yszła 18-letnia M ałgorzata ’Jani- 

ków na, córka w oźnego szkolnego i dotychczas nie  

pow róciła. Pom im o usilnych poszukiwań na ślad  

dziew czyny  nie natrafiono. N ie ulega w ątpliw ości 

że dostała się w  ręce handlarzy żyw ym tow arem , 

tem bardziej, że była ona znaną pięknością, bru ­

netką o czysto niebieskich oczach,

—  K raków . (N a w iarę katolicką przeszła ro ­

dzina żydow ska). W śród ludności żydow skiej 

przedm ieścia Zarzecze silne w rażenie w yw ołał 

takt przejścia całej rodziny żydow skiej na katoli­

cyzm , O to rodzina niejakiego, M ićhelisa, składają­

ca si ęz 4 osób, w  niedzielę w ielkanocną przyjęła  

w  kościele B ernardyńskim  obrzęd chrztu. U chyliła 

się jedynie od przyjęcia katolicyzm u żona M iche- 

lisa, która opuściła sw ego m ęża,

—  K ołom yja. (20-centym etrow e paznokcie!), 

D o szpitala w K ołom yj! przyw ieziono niezw ykły  

okaz H ucuła, niejakiego Iw ana D oncow a, który u  

nóg posiadał zakrzyw ione, jak szpony, paznokcie  

długości 20 cm . H ucuł ten, m im o iż przeżył już 40  

lat, od urodzenia nie obcinał paznogci, a chodząc  

stale w tak zw anych „pustolach" (rodzaj kierp ­

ców ), nie odczuw ał żadnego bólu,

—  Łódź. (W  obronie m atki). Przy ul. Zgier­

skiej m ieszkała rodzina Lew kow iczów , składająca  

się z m atki, 19-letniej córki i dw óch synów . Po­

niew aż synow ie od dłuższego czasu m im o, że po­

siadali zajęcie, nie daw ali na utrzym anie rodziny, 

czyniła to z w ielkiem  pośw ięceniem  córka C hinda. 

W yrodni synowie czynili ponadto staruszce m atce  

często w yrzuty z tego pow odu, że nie pracuje, a  

starszy z nich A bram groził naw et m atce, że ją 

zabije. W czoraj spędził on w ieczór w  restauracji 

a przyszedłszy do dom u, w stanie nietrzeźw ym , 

ponow ił groźby pod adresem m atki,a naw et za­

m ierzył się na nią w ielkim  nożem , usiłując zadać  

jej cios, W obronie m atki stanęła córka, która  

w yrw aw szy bratu nóż z ręki zadała nim śm iertel­

ne ciosy bratu.w  serce, A bram  Lew kow icz padł 

trupem  na m iejscu, B ratobójczyni oddała się w  rę­

ce policji,

—  Tom aszów . (G roźny pożar), O negdaj w y­

buchł w e w si Sm ardzew ioa olbrzym i pożar, który  

pow stał w  jednej z chałup w iejskich i z zastrasza­

jącą szybkością objął całe zabudow anie oraz na  

skutek w iatru przeniósł się na sąsiednie zabudo ­

w ania.

Pastw ą ognia padły trzy dom y m ieszkailne i 

cztery stodoły w raz z przybudów kam i gospodar- 

czem i.

Straty w ynoszą kilkanaście tysięcy złotych. 

Przyczyna pożaru narazie niew yjaśniona, 

—  W arszaw a. (A ż do szóstego pokolenia prze­

klęty), W bogobojnym K ałuszynie rozeszły się 

niepokojące pogłoski, jakoby w łaścicieli m iejscow ej 

karczm y, p. M ordka B ajer sprzedawał w ieśniakom  

kiełbasę w ieprzow ą. Ponurym tym plotkom po­

czątkow o nie daw ano w iary. Sam  rebe tw ierdził, 

że to niem ożliw e. A le kiedy spraw a stała się ja­

sną, kiedy udow odniono czarne na białem , że tak  

jest istotnie, w  K ałuszynie zawrzało, R ebe dobra­

w szy do tow arzystw a gabego i m ełam eda, ruszył 

z zam iarem  rzucenia klątw y. Szli w łaśnie boczną 

drogą, niosąc każdy  po  -czarnej św iecy, gdy  raptem  

z krzaków w yskoczył M ordko B ajer, w yrw ał im  

z rąk św iece rytualne i połam ał. N ie zrażony tern  

w szystki-em  rabin w ybrał się z podobną m isją na­

zajutrz, zastał B ajera w dom u i rzucił nań klątwę  

aż do szóstego pokolenia. Pozatem m iejscow ym  

obyw atelom  w zbronione jest w stępow anie w  zw iąz­

ki m ałżeńskie z córkam i w yklętego karczm arza,

—  W ilno. (Jaką bronią w ojujesz —  od itakiej 

zginiesz!). M ieszkaniec chutoru K leszyno  k, W ilna  

Stan. B ujniew icz, Stosow ał przy połow ie ryb bar­

barzyński system , a m ianow icie: posiadając zapas 

granatów  ręcznych, zapałał je i w rzucał do w ody. 

R yby ogłuszone eksplozją, w ypływ ały na pow ierz­

chnię, jednak efekt tego nieludzkiego sposobu ło­

w ienia był nikły, gdyż poza kilkom a zaledw ie . 

w iększem i rybam i, niszczył cały narybdk i m aleń­

kie rybki, znajdujące się w  prom ieniu w ybuchu.

System  rabunkow ego połow u  zem ścił się strasz  

nie na B ujniew iczu, który przed kilku dniam i zgi­

nął straszną śm iercią, rozerw any odłam kam i gra­

natu, którergo  nie zdążył w  porę w rzucić do w ody,

—  K urzętnik. (O grom ny pożar). W ybuchł tu  

pożar u gospodarza Łukw ińskiego. O gień straw ił 

dom m ieszkalny i chlew , w którym  spaliły się 

4 konie. Pożar przerzucił się następnie na zabu ­

dow ania p. Jastrzębskiego  i p. Sanolew ieża. Stra­

ty w ynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych.

inspekcji w idow ni po skończonem  przedstaw ieniu 

zauw ażył z parteru dziw ne blade św iatło w łoży  

N r, 21, Po w ejściu do loży nie zobaczył nic, to sa­

m o św iatło pokazało się w  loży przeciw nej N r, 41, 

To sam o w idzieli zaw ezw ani w oźni teatralni, •

N a drugi w ieczór, gdy goście w eszli do loży  

N r, 21, zastali tam  Siedzącą starszą dam ę w  jasno  

zielonym kostjum ie daw nego kroju. Zaw ezw any  

bileter dw a razy zw rócił się do tajem niczej dam y, 

prosząc o bilet do spraw dzenia, lecz nie otrzym ał 

żadnej odpow iedzi, a w  pew nej chw ili postać dam y  

gdzieś zniknęła.

N a następny w ieczór w loży usadow ił się pan 

R ow land, lecz, gdy w  ciągu pierw szego i drugiego 

aktu nic się nie zdarzyło, zam ierzał w yjść, gdy na  

krześle poza sobą ujrzał oczekiw aną zjaw ę, której 

w idok sparaliżował go na kilka sekund. D am a by­

ła ubrana jak poprzednio, tw arz m iała zakrytą gę­

stą w oaliką, w ręku trzym ała torebkę. Po chw ih 

zniknęła, pozostawiając starom odną torebkę... 

pustą, •

G dy później w loży siadyw ało dw óch inspek  ■ 

torów , dam a już się nie zjaw iała nigdy.

D otychczas nie zdołano odkryć przyczyny te­

go zjaw iska. M ów iono o pew nej artystce, która  

przed 30 laty popełniła sam obójstw o w gardero­

bie teatralnej. Lecz pocóżby m iała aż tyle lat cze­

kać ze w spom nieniem o sobie. M ożliw e, że m am y  

tutaj do czynienia z jakim ś trickiem  konkurencyj­

nym lub reklam ow ym , lub ze zjaw iskiem natury  

hip  o  ot  y  czno  -sugge  s  ty  w nej ,

N A JW IĘK SZY W  ŚW IEC IE D W O RZEC PO D ­

ZIEM N Y .

Z  pośród w szystkich innych w ielkich m etropolij 

św iata N ow y Jork m a najsilniej rozbudow aną sieć 

kolei podziem nej, stanow iącej dla niektóry  ch dziel­

nic olbrzym iego m iasta niem al w yłączny środek  

kom unikacyjny. O bliczono, że w  goidzinach od 8 do  

9-ej rano i od 16 do 17-ej po południu now ojorska  

kolej podziem na  przew ozi ogółem  około 4 m iljonów  

ludzi idziennie, iw  w iększości składających się z pra­

cow ników spieszących do pracy, i pow racających  

z niej. N ic dziw nego, że naw et przy tak silnie roz­

gałęzionej sieci kolei podziem nej dotychczasow a jej 

rozpiętość okazała się zbyt m ałą i niew ystarczającą 

dla  ilości przew ożonych pasażerów . To też obecnie  

w  najludniejszej dzielnicy N ow ego Jorku, leżącej 

m iędzy dw om a olbrzym iem i bulw aram i M adison- 

Square a U nion-Square rozplanow ano obecnie bu ­

dow ę kolosalnego dw orca podziem nego, najw ięk­

szego, jaki będzie .istniał na św iecie. Przeznaczony  

będzie głów nie dla kom unikacji m iędzy śródtnie- 

ściem  N ow ego' Jorku (t, zw . „C ity") a olbrzym ią 

dzielnicą N ew  Jersey, O rozm iarach jego św iadczy  

to , że będzie on m ógł pom ieścić naraz 150 pocią­

gów , K oszty budow y obliczone są na 56 m iljonów  

dolarów ,
------ o------

U BY TEK  LU DN O ŚCI W E FR A N CJI.

O ficjalna statystyka francuska ogłasza stan lud­

ności w edług cyfr za rok 1929, O kazuje si? z nich, 

iż w e Francji m a m iejsce ponow ne niepokojące  

zm niejszanie się liczby urodzin. Podczas gdy bo­

w iem  vz roku 1928 liczba urodzin w ynosiła 70.205, 

to w  roku 1929 spadła do  cyfry  42,564, R ów nie nie- 

pckojącem i są cyfry śm iertelności. Podczas gdy w  

r, 1928  liczono  w e Francji 675,110 w ypadków  śm ier­

ci, to w  r. 1929 liczba ta w zrosła do 741 1G 4, przy ­

czem najw iększy procent śm iertelności przypadał 

w łaśnie na  dzieci. C harakterystycznym  faktem  jest, 

że cyfry urodźin nie pozostają w  zw iązku z ilością  

zaw ieranych m ałżeństw , których cyfra w łaśnie 

w zrosła, gdyż w  r, 1928 w ynosiła 333,441, a w  roku 

1929 zw iększyła się do Liczby 391,014. W niosek, 

stąd, iż sattia śm iertelność w śród dzieci nie stano­

w i w yłącznej przyczyny ubytku ludności Francji, 

lecz iż w  dużej m ierze odgryw a tu rolę pow szech­

nie w śród m ałżeństw zakorzeniona niechęć do po­

siadania dzieci. Ten niezdrow y objaw społeczny, 

spotykany w e Francji jeszcze przed w ielką w ojną, 

natrafia obecnie na coraz częstsze i ostrzejsze kry­

tyki ze strony ugrupow ań i stowarzyszeń społecz­

nych,

Z całej Polski

—  Poznań, (Pogrzeb cygański). O negdaj na  

starym cm entairzu praw osław nym na cytadeli od­

była się niezw ykła cerem onja pogrzebow a 6-let- 

niego dziecka cygańskiego. G rupa cyganów -em i- 

grantów z K ijowa, obozująca w  ostatnich dniach 

pod Poznaniem , zjawiła się na cm entarzu z sw ym  

królem  na czele, który na znak posiadanej w ładzy  

nosi szeroki czerwony  pas i w iszący u  boku rew ol­

w er. Pb odpraw ieniu przez popa przepisanych  

m odłów , w łożono do m ałej trum ny różne barw ne 

zabaw ki, m , i, dw a drew niane koniki i w ózek, D o  

otw artego grobu cyganie w lali butelkę tokaju i 

w rzucili garść m onet,

—  C zęstochow a. (Sportow iec zabity przez pio­

run), W  niedzielę podczas m eczu dw u tam tejszych 

klubów sportow ych zerw ała się burza, podczas 

której piorun uderzył w  płot i zabił jednego spor­
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W c z o r a j p o  p o i łu d n iu  o  g o id z . 4 - t e j w  h o te lu  p .  

T r z c iń s lk i e j o id b y ło  s i ę  o r g a n iz a c y jn e  z e b r a n i e  K o ­

ł a B e z p a r ty jn e g o  B lo lk u W s p ó łp r a c y  z  R z ą d e m ,  

p r z y  .u d z i a le  p r z e s z ło  3 0  s y m p a ty k ó w .

Z e b r a n ie  z a g a i ł  p , N o w a k o w s k i , b u r m is t r z , w i ­

t a ją c  p r z y b y ły c h , p o ic z e m  p . w ie d z iń s k i z L is e w a  

w  k r ó tk i c h  s ło w a c h  p o d a ł c e le  i z a d a n ia  B . B .  

W . R . , p o c z e m  n a s tą p i ły  w y b o r y  z a r z ą d u .

W . s k ł a d  z a r z ą d u  w c h o d z ą : p r e z e s  p , N o w a k o ­

w s k i , b u r m il s t r z ; w ic e p r e z e s o w ie  p p . R o g o z iń s k i —  

G o lu b  i S z ty l e r  z  H a m e r u ;  s e k r e ta r z  p , R o l l in g e r ;  

s k a r b n ik  p . P i s z c z e k . R e f e r a t g o s p o d a r c z y  p .  

Ć w ie r d z iń s k i , R e f e r a t o ś w ia to w y  p . M ie r n ik , a  r e ­

f e r a t s p o łe c z n o  - g o s p o d a r c z y  p . h r . T r ę b ic k i .

P o  w y b o r z e  z a r z ą d u  n a s tą p i ły  w o ln e  g ło s y , —  
Ż y c z e n ia  j a k n a |j i e p s z e g o r o z w o ju  n o w o p o w s ta łe j  

p la c ó w k i  B . B . W . R . z  r a m ie n ia  r e d a k d j i  1 w y d a w ­

n ic tw a  „ G ło s u  W ą b r z e s k i e g o “ z ło ż y ł p , Z b , W a ­

c h o w ia k , P o z a te m  p r z e m a w ia ł  p . M ie ln ik , n a r w o i -  

ł u i ją c  d o  p r a c y  n a d  u g r u n to w a n ie m  m o c a r s tw o w e ­

g o  s t a n o w is k a  P o l s k i .

N a  t e r n  z e b r a n i e  z a k o ń c z o n o .

Zawady strzeleckie harcerzy pomorskich.

W  d n iu  1 3  k w ie tn ia  1 9 3 0  r . o d b y ły  s i ę  w  T o r u ­

n iu  n a s t r z e ln i c y  C e n t r a ln e j S z k o ły  S t r z e ln i c z e j  

z a w o d y  o  m is t r z o s tw o  C h o r ą g w i P o m o r s k i e j Z w ią ­

z k u  H a r c e r s tw a  P o l l s lk i e g o . D o  z a w o d ó w  s t a n ę l i  

n a j le p s i  s t r z e lc y  z  r ó ż n y c h  m ia s t  P o m o r z a , j a k : T o ­

r u n i a , G r u id l z ią d z a , S ta r o g a r d u , C h e łm ż y , K o ś c ie ­

r z y n y , C h e łm n a , W ą b r z e ź n a  i G o lu b ia . R a z e m  1 1 9  

z a w o d n ik ó w .

Z  b r o n i m a ło k a l ib r o w e j d łu g ie j , n a  o d le g ło ś ć  
5 0  m e tr , z t r z e c h  p o s t a w , 1 - s z e m ie j s c e z d o b y ł  

J a c o b s o n  Z b ig n ie w  —  T o r u ń , 4 9 0  p u n k tó w , 2 - g i e  

m ie j s c e  P ą g o w s k i W ła d y s ł a w  —  B r o d n ic a , 4 8 4  p , ;  

3 . m ie j s c e  K a d z iń s k i A n to n i —  G o lu b , 4 7 5  p u n k t .

Z  b r o n i w o js k o w e j d łu g ie j n a  o d le g ło ś ć 3 0 0  

m tr . 1 - s z e  m ie js c e  z d o b y ł  P ą g o w s k i W ła d y s ł a w  —  

B r o d n ic a  2 0 1  i p lk t . ; 2 - g i e  m ie j s c e K o w a ls k i J a i iO -  

s ł a w  —  T o r u ń , 1 4 6  p k t . ; 3 - c i e  m ie j s c e  U la to w s k i  
J ó z e f  —  T o r u ń , 1 2 9  p k t .

— Konferencja rodzicielska. W n ie d z ie l ę  d h ia  

1 3  b , m . p o  s k o ń c z o n e m  n a b o ż e ń s tw ie , o d b y ła  s i ę  
w  b u d y n k u  s z k o ły  p o w s z e c h n e j  k o n f e r e n c j a  r o id z i -  

c i e ls k a , p o łą c z o n a  z  w y w ia d ó w k ą . P r z y b y ł n a  n ią  

r ó w n ie ż  p , i n s p e k to r s z k o ln y  z W ą b r z e ź n a  M a -  

t u s iz k i e w ic z . K o n f e r e n c ję  z a g a i ł k ie r o w n ik  s z k o ły  

p . H u g o n  M ie ln ik . P r z e w o d n ic z ą c y m ,  z o s t a ł  w y b r a ­
n y  p . J ó z e f  G o lu s ,

P o d o p e łn i e n iu t e j f o r m a ln o ś c i n a u c z y c ie l  

m ie js c o w y , p , S ta n i s ł a w  K a n ie c k i  w y g ło s i ł r z e c z o ­

w y  r e f e r a t  p . t , „ W s p ó łp r a c a  d o m u  r o 'd z i c ie l s k ie g o  

z e  s z k o łą 1 ' , w  k tó r y m  u w y d a tn i ł w ie lk i e  j e j z n a ­

c z e n ie  d la  c e ló w  w y c h o w a w c z y c h . W y w ią z a ła  s i ę  

n a s t ę p n ie  d y s k u s j a  n a  t e m a t n ie k tó r y c h  b o lą c z e k ,  

w y m ie n io n y c h  p r z e z  p . K a n ie c k ie g o ,

I n s p e k to r  s z k o ln y , p , M a tu s z k ie w ic z , u w a ż a , i ż  

w s z y s c y  z e b r a n i b e z  z a s t r z e ż e ń  s ą d z ą , ż e  c o  d o  

w y c h o w a n ia w  d u c h u  k a to l i c k im  j e s t n a j l e p s z e m  
t a k ie  p o s t ę p o w a n ie , j a k ie  z a l e c a K o ś c ió ł C o  d o  

d z ia ł a ln o ś c i z a ś  t a k i c h  c z y n n ik ó w  w y c h o w a w c z y c h  

j a k  d o m  i s z k o ła , n a le ż y  p o r o z u m ie ć  s i ę  i  u z g o d n ić  

e to d ę  p o s t ę p o w a n ia , k tó r a b y  p r z y n io s ł a  p o ż y te k  
d z ia tw ie , t e j p r z y s z ło ś c i n a r o d h .

K u p ie c , p , W o r o c h , n ie  z r o z u m ia w s z y  s łó w  p ,  

i n s p e k to r a  s z k o ln e g o , w y p o w ie d z i a n y c h  w  s to s u n ­

k u  r e l i g j i d o  w y c h o w a n ia , p o  w y tłu m a c z e n iu  g o d z i  

s i ę  c a łk o w ic ie  z  w y w o d a m i s w e g o  p r z e d m ó w c y .
Z e b r a n ie  r o d z i c i e ls k i e w y k a z a ło , ż e z a r ó w n o  

r o d z ic e  j a k  i g r o n o  n a u c z y c i e ls k i e  s ą  p r z e s ią k n ię c i  
g łę b o k ą  t r o s k ą  o  w y c h o w a n ie m ło d z ie iż y  i t y lk o  

b r a k  w z a je m n e g o  p o i in f o r m o w a n i?  s i ę  w p ły w a  n ie ­

k ie d y  n a  n ie p o r o z u m ie n ia  m ię d z y  d o m e m  a  s z k o łą .  

U s u n ą ć  z ło  b ę d z ie  m o ż n a , z w o łu j ą c  c z ę ś c ie j t a k i e  

k o n f e r e n c j e . P o d c z a s  d y s k u s j i c h c ia n o i j e  s p r o w a ­

d z ić  n a  m o m e n ty  p o l i t y c z n e , z a r z u c a j ą c  s z k o le , ż e  

t a  „ ś m ie " d z ie c io m  m ó w ić o  M a r s z a łk u  J ó z e f ie  

P i ł s u d is ik im , j a k  g d y b y  b y ło  t o  k a r y g o d n y m  c z y ­

n e m , P o z a te m  t o c z y ła  s i ę  o n a  r z e c z o w o . . N a s tę p n e  

z e b r a n i e  o d b ę d z ie  s i ę  z a  k i lk a  t y g o d n i .  M a  n a  n ie m  

b y ć z o r g a n iz o w a n a  R a d a  i O p ie k a  R o d z ic i e ls k a ,  

J a k  z a p e w n ia ł k ie r o w n ik  s z k o ły , p . H . M ie ln ik ,  

z e b r a n i e  n ie d z ie ln e  m a  b y ć  z a p o c z ą tk o w a n ie m  t e j  

h a r m o n i jn e j w s p ó łp r a c y  r o d z i c ó w  i s z k o ły  w  k ie ­
r u n k u  'w y c h o w a w c z y m .

P o  z e b r a n iu  r o d z i c e  u  p o s z c z e g ó ln y c h  p p . w y ­

c h o w a w c ó w  k la s i n f o r m o w a l i s i ę O 1 p o s tę p a c h  i  
s p r a w o w a n iu  s i ę  s w y c h  d ź ie c i l

P r z y  n in i e js z y m  n a d m ie n ić  n a le ż y , ż e  z e b r a n i  

r o d z i c e  b a r d z o  s e r d e c z n ie  p o d lz ię k o w a l i p r z y b y łe ­

m u  n a  k o n f e r e n c j ę  p , i n s p e k to r o w i i n a  p o ż e g n a ­

n ie w n ie ś l i p o d  j e g o  a d r e s e m  I t r z y ik r o tn y  o k r z y k  
„ N ie c h  ż y je ! "

— Zebranie „Ogniska". W s o b o tę , d n ia  1 2 , b m .  
o  g o d z in i e  5 - t e j p o  p o łu d n iu  w  p o k o ju  n a u c z y c i e l ­

s k im  t u te j s z e j s z k o ły  p o w s z e c h n e j o d b y ło  s i ę  z e ­

b r a n ie  „ O g n i s k a "  G o lu b . O b e c n y c h  b y ło  n a  n ie m  

o k o ło  2 0  c z ło n k ó w  z  G o l lu b ia  i  o k o l i c y . N a  z e b r a n ie  

t o  p r z y b y ł  z  W ą b r z e ź n a  p r e r z e s  K o ła  P o w ia to w e ­

g o  Z w ią z k u  P o l s k ie g o  N a u c z y c ie ls tw a  S z k ó ł P o ­

w s z e c h n y c h  z  W ą b r z e ź n a ,  p . W a c ła w s k i . Z e b r a n iu  

p r z e w o d n ic z y ł  p r e z e s  „ O g n is k a "  p , H u g o n  M ie ln ik ,  

W  d o ś ć  d łu g ie j , b o  3  g a d z in y  t r w a ją c e j d y s k u s j i ,  

z a ła tw io n o  s z e r e g  k w e s ty j . M ię d z y  i n n e m i  t u t e j s z e  

„ O g n i s k o "  p o s t a n o w i ło , w  c i ą g u  w a k a c y j z o r g a n i ­

z o w a ć  w  n a s z e m  m ie ś c i e  k u r s  w a k a c y jn y , p r z y g o ­

t o w u ją c y  d o  d r u g ie g o  e g z a m in u . U c h w a lo n o  p o d 1-

Z dymem poszło kilkadziesiąt tysięcy złotych 
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( O d  n a s z e g o  s p e c j a ln e g o  s p r a w o z d a w c y ) ,

W  p ią t e k  p o  p o łu d n iu , g o d z , 4 .3 0 , z a a la r m o w a ­

n a  m i ie s z k a ń c ó w  n a s z e g o  m ia s t a s t r a s z n ą  w ia d o -

m o ś c ią :

—  Z a s k o c z  w  p ło m ie n ia c h !

I r z e c z y w iś c i e o d s t r o n y  Z a s k o c z ą  j u ż  z  d a l ­

s z y c h  s t r o n  w id a ć  b y ło  g r o ź n e ,  c z a r n e ,  k łę b i ą c e  s i ę  

c h m u r y ,

W  n ie s p e łn a  p ó ł g o d z in y  p o  w y b u c h u  p o ż a r u ,  

w y r u s z y l i z  r e d a k c j i  n a s z e j s p e c j a ln i s p r a w o z d a w ­

c y , k tó r z y , p r z y b y w s z y  n a  m ie j s c e , z a s t a l i j u ż  w  

c a łe j p e łn i r o z s z a l ł a l ły  ż y w io ł , n i s z c z ą c y  o g r o m n e  

b u d y n k i  g o s p o d a r s k i e .

W e d łu g  o s i ą g n ię ty c h  n a  m ie j s c u  i n f o r m a c j i , p o ­

ż a r p o w s ta ł w  s to d o le , g d z ie  n a g r o m a d z o n a  b y ła  

w ię k s z a  i lo ś ć  s ło m y  n a 1 p a s z ę  o r a z  o k o ło  4 5 0  c t r .  
s a d z o n e k .

O g ie ń  m o m e n ta ln ie p r z e r z u c i ł s i ę n a o p o d a l  

s to ją c e  d w a  d a l s z e  b u d y n k i g o s p o d a r s k i e  —  o w ­

c z a r n i ę  i s t a jn i ę .

I n w e n ta r z  ż y w y  z d o ła n o  c a łk o w ic i e  w y r a to w a ć  

z  p ło n ą c e g o  b u d y n k u  i t o . z  w ie lk im  t r u d e m , g d y ż  

g w a ł t e m  n p . ź r e b a k i  d ą ż y ły  d o .  b u d y n k u .

L u d n o ś ć  m ie j s c o w a  r a to w a ła  p r z e d e w s z y s t lk i e m  
s w ó j d o b y te k , t . j . k r o w y  o r a z  t r z o d ę . G a r s tk a  z a ­

l e d w ie  o r a z  s łu ż b a  p a ła c o w a  w y r a to w a ła  i n w e n ­
t a r z  w ła ś c ic i e l s k i .

A k c ję r a tu n k o w ą  r o z p o c z ę l i m ie j s c o w i l u d z ie ,  

d o p ie r o  p o  w y p u s z c z e n iu  i n w e n ta r z a .

P r z e d e w s z y s tk ie m  p . T a c z a n o w s k i p o le c i ł z a ­

p r z ę g a ć , d o  w s z y s tk i c h  k u f , b y  n a g r o m a d z ić  j a k -  

n  a j  w ię k s z ą  i lo ś ć  w a d y , k tó r ą  p r z y w ie z io n o  d o  g r a ­

n ic z ą c y c h  z  p o ż a r e m  b u d y n k ó w .

P r z y b y łe  o k o l i c z n e  s t r a ż e  p o ż a r n e  e n e r g i c z n i e  

p r a c o w a ły  n a d  z lo k a l i z o w a n ie m  p o ż a r u . P b  o lb r z y ­

m ic h  w y s i łk a c h , z t r u d e m  z d o ła n o  o c a l ić  s to ją c y  

n ie d a le k a  p ło n ą c y c h  b u d y n k ó w  ś p i c h r z , n a p e łn io r  

n y  z b o ż e m  o r a z  z  w ie lk im  t r u d e m  d łu g ą  s to d o łę ,  

k r y t ą  p a p ą '.

N a d m ie n ić w y p a d a , ż e g d y b y  s t r a ż e  p o ż a r n e  

p r z y b y ły  z a l e d w ie k w a d r a n s p ó ź n l i e j , w  p ło m ie ­

n ia c h  s t a n ą ć  m o g ło  c a ł e  p o d w ó r z e . P ie r w s z a , k tó ­

r a  p r z y b y ła  n a  m ie js c e , b y ła  s t r a ż  z  M y ś l iw c a , Ł o ­

p a te k  i K s ią ż e k . T r o c h ę  p ó ź n ie j p r z y b y ły  s t r a ż e  z  

W ą b r z e ź n a , R y w a łd u , J a r a n to w ic , S i tn a , N ie d ź -
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d n ia , 2 8  k w ie tn i a 1 9 3 0  r .

— Piękne powietrze, j a k i e  o b e c n ie  p a n u je , m a  

p o z o s t a ć  p r z e z  d łu ż s z y  c z a i s . O  i l e  n f a p r a w d ę  z o s ta ­

n ie  t a k  j a k  j e s t , w s z y s tk i e  p r a w ie  d r z e w a  d o  m a ja  
b ę d ą  z i e lo n e . ( o ) .

— Już się ukazały chrabąszcze. S ą  t o  n a jw ię ­

k s z e s z k o d n ik i . K r ó tk o  n a  ś w ie c i e p r z e b y w a ją ,  

b o  z a l e d w ie  6  t y g o d n i , a l e  s z k ó d , j a k i e  o n  w  s a ­

d a c h  i  w a r z y w n ic tw ie  w y r z ą d z a j ą , n ie  d b  s i ę  o b l i ­

c z y ć  n a  t y s ią c e  z ło ty c h . T ę p c ie  c h r a b ą s z c z e , p a ­

m ię ta j ą c , ż e k a ż d y  c h r a b ą s z c z  p o ż e r a z : e l e ń  z a  

p r z e s z ło . 1 0 0  z ło ty c h ,

— Przychwycenie złodziej!. W p ią t e k  P o s t e ­

r u n e k P o l ic j i w ą b r z e s k i e j p r z y c h w y c i ł z ło d z ie j i  

k u r , k tó r e  s k r a d l i u  p . S to jk e g o w  M a z a n k a c h ,  

p o w ia tu  g r u d z i ą d z k ie g o . Z ło d z ie ja m i t y m i  s ą : —  

S ik o r s k i F e l ik s  z  J a r a n to w ic , D o b r o g o w s k i i J a n  

R y n ie w ic z  z  W ą b r z e ź n a . W s z y s tk i c h  o d d a n o  d o  

d y s p o z y c j i s ą d u .

— Echa usiłowanego samobójst wa. J a k  s i ę  

d o w ia d u je m y , d e n a tk a , p . M a r ja L is e w s k a , k tó r a  

u s i ło w a ła  o t r u ć  s i ę  e s e n c j ą  o c to w ą , ż y je , i j e s t n a ­

d z ie ja  u t r z y m a n ia  j e j p r z y  ż y c iu .  (— )

— Gdzie jest Jan Kolenda? Z a m ie s z k a ły  w  G o -  

l u b iu  J a n  K o le n d a , u m y s ło w o  c h o r y , u r o d z o n y  w  

r o k u  1 8 7 8 , w y s z e d ł d n ia  1 4  b , m . z  d o m u  i  d o tą d  

n ie  w r ó c i ł . K o le n d a  u b r a n y  b y ł w  c z a r n e  s p o d n ie ,  

t a k ą ż  m a r y n a r k ę  i  p ła s z c z , K to b y  w ie d z ia ł o  p o ­

b y c ie  n ie s z c z ę ś l iw e g o , p r o s z o n y j e s t o  p o d a n ie  

w ia d o m o ś c i d o  n a jb l iż s z e g o  p o s te r u n k u  P . P . ( r )

— Za opilstwo w s a d z o n o  d o  a r e s z tu  c e le m  p r z y  

n iu s o w e o ’  p r z e n o c o w a n ia  s i ę  p . J ó z e f a  S te l tm a n a  

z  G r u d z ią d z a .  ( r ) .

— Olympja komb, — Pe Pe Ge Wąbrzeźno. 
W  d r u g ie  ś w ię to  o d b y ł  s i ę  w  G r u d z ią d z u  n a  b o i s k u  

O ly m p j i t o w a r z y s k i m e c z  w  p i łk ę  n o ż n ą . Z a w o d y  

d a ły  w y n ik  r e m is o w y  3 :3  ( 2 :1 ) . D r u ż y n a  w ą b r z e ­

s k a  w  g r z e  g ó r o w a ła  n a d  p r z e c iw n ik a m i f i z y c z n ie  

i w o lą  z w y c ię s tw a . O b ie  d r u ż y n y  g r a ły  a m b i tn i e ,  

l e c z  w y k a z a ły  s ł a b ą  t e c h n ik ę .  (— ) ( k m ) ,  

w y ż s z e n ie  s k ł a d k i  c z ło n k o w s k ie j  d o  4  z ło ty c h  m ie ­

s i ę c z n ie . U p o w a ż n io n o  t a k ż e  Z a r z ą d  d o  z a ł a tw ie ­

n ia  s p r a w y  „ m a ją tk u "  b y łe g o  „ K o ła  S to w a r z y s z e ­

n ia  C h r z e ś c i ja ń s k o  - N a r o d o w e g o  N a u c z y c ie l s tw a  
S z k ó ł P o w s z e c h n y c h  w  G o lu b iu .

N a s tę p n e  z e b r a n i e  o d b ę d ż ie  s i ę  w  O s tr o w i t e m  

p o d  G o lu b ie m .

w ie d z ia , W a ły c z a , C z y s to o h lc b i a , D ę b o w e j łą k i i t d '.

S t r a ż e  p o ż a r n e  w y w ią z a ły  s i ę  z e  s w e g o  z a d a ­

n ia  n a o g ó ł d o s k o n a le , j e d n a k ż e  n a le ż y  w y m ie n ić  

d iz i e ln o ś ć  i  o d w a g ę  s t r a ż y  z  K s ią ż e k , k tó r e j z a d a ­

n ie m  b y ło  n ie d ó p u ś c ić  p ło m ie n i n a  s ą s ie d n ie  b u ­

d y n k i .

C a łą  a k c j ą  r a to w n ic z ą  k ie r o w a ł d z ie ln i e  p . T a ­

c z a n o w s k i ,

N ie k tó r e  s t r a ż e  n i ie  p r z y w io z ły  z e  s o b ą  n a jp o ­

t r z e b n ie js z y c h  s p r z ę tó w , j a k  k u f  d o  w o d y .

’ CO SPŁONĘŁO?

Z g o r z a ła  w  z u p e łn o ś c i s to d o ła  z  z a p a s e m  s ło ­

m y  o r a z  k a r to f l i , c z ę ś ć  o w c z a r n i o r a z  s t a in ’a , P o . -  

d z iw ia ć  t r z e b a  t e c h n ik ę  t e g o  w s p a n ia ł e g o  b u d y n ­

k u ,  k tó r y ,  m im o . , ż e  s p a l i ło  s i ę  n a  g ó r z e  c a  1 0 0 0  c t r ,  

s i a n a  o r a z  1 5 0 0  c t r . s ło m y  ( b u d y n e k  m ie r z y  o k o ło  

6 5  m tr . ) w e w n ą t r z  b u d y n k u  s p a l i ł y  s i ę  j e n o  s k r z y ­

n ie  d o  o b r o k u  i s ło m a ; w  ż a d n e m  m ie j s c u  w e lb o . -  

n e k  n ie  z a p a d ł  s i ę . W  p e w n e j s k r y tc e  t e g o  b u d y n ­

k u  z n a jd o w a ło , s i ę 1 0 0  c t r , s a l e t r y  c h i l i j s k i e j o r a z  

p e w ie n  z a p a s  s z o r ó w  —  w s z y s tk o  t o  o c a l a ło .

C a łk o w i ty  b u d y n e k  z o s ta ł p o b u d o w a n y  s z e r e g  

l a t p r z e d  w o jn ą  n a  ż e l a z n y c h  f i la r a c h , W e lb u n e k  

z a ś  z  c e g ie ł , k a m ie n i , i z o lo w a n y  s ia tk ą  —  w s z y s t ­

k o  r a z e m  z l a in e  c e m e n te m .

O d  1 1 k w ie tn ia  r . b . m a ją t e k Z a s k o c z z o s t a ł  

c z ę ś c io w o ,  p r z e z  O k r . U r z . Z ie m s k i r o z p a r c e lo w a ­

n y , N ie s te ty , s p a lo n e  b u d y n k i , p r ó c z  s ta r e j , p r z e ­

z n a c z o n e j n a  r o z b ió r k ę , m ia ły  p o z o s t a ć  n a r e s z -  

t ó w c e .

Z a s k o c z  l i c z y ł d a w n ie j 7 2 1  h a , o b e c n ie  p r z y  

r e s z tó w c e  p o z o s t a ło  1 8 0  h a  —  r e s z ta  z o s t a ła  r o z ­

p a r c e lo w a n a  n a  4 0  o s a d ,

KTO WZNIECIŁ POŻAR?

J a k w y k a z a ły d o c h o d z e n ia , s p r a w c ą t e g o  

o k r o p n e g o  p o ż a r u  w  Z a s k o c z u  b y ły  d z ie c i , k tó i e  

b a w i ły  s i ę  p r z y  s to d o le  z a p a łk a im i .

N a  m ie j s c e  p o ż a r u  z j a w i ły  s i ę  p r z e d s ta w ic i e le  

w ła d z y  z  p . S ta r o s tą  d r . P r ą d z y ń s k im  n a c z e l e ,  

k tó r y  p r z y  p o m o c y  P o w . K o m , P o l i c j i p , J . B in ia s i a  

o r a z  p o s t e r u n k o w y c h  k ie r o w a ł  c a ł ą  a k c j ą  r a to w ­

n ic z ą .

— „Zielony karnawał". W d r u g ie  ś w ię to -  W ie l-  

k i e jn o n c y  r o z p o c z ą ł s i ę  t a k  z w a n y  „ Z ie lo n y  k a r ­

n a w a ł " . W  k a ż d e j  • n ie m a l m ie js c o w o ś c i u r z ą d z a ło  

s i ę z a b a w y  t a n e c z n e , p o łą c z o n e c z ę s to  z  p r z e d ­

s t a w ie n ia m i t e a t r a ln e m i . W s z y s tk im t o w a r z y ­

s tw o m  i o r g a n iz a c jo m ,  u r z ą d z a ją c y m  z a b a w y  t a n e ­

c z n e , z w r a c a m y  u w a g ę , b y  n ie  s p r z e d a w a l i w ó d k i  

w  c z a s i e  Z a b a w , g d y ż  w ie m y  —  c o  z r e s z tą  z a c h o ­

d z ą c e  w y p a d k i s a m e  w s k a z u ją  —  ż e  w ó d k a  j e s t  

n a jg r o ź n ie j s z y m  w r o g ie m  s p o k o ju  w  c z a s i e  z a b a w y .  
U n ik a jm y  w ię c  n a  z a b a w a c h  w ó d k i !  ( c )

— ,jCzar munduru". T u te j s z y  „ T e a tr  L u d o w y ,  

p r o w a d z o n y  p o d ' s p r ę ż y s t ą  p r e z e s u r ą  p , p r o f e s o r a  

S ta w a r z - S z c z y r z y c k ie g o , u r z ą d z a  w  d n iu  2  m a ja  

o  g o d z in ie  8 - e j w ie c z o r e m  w  s a l i p. Szymańskiego 

p r z e d s t a w ie n ie  t e a t r a ln e  „ C z a r  m u n d u r u " . S z tu k ę  

w y p r o w a d z a  z n a n y  p r a c o w n ik  w  z e s p o ła c h  t e a ­
t r a ln y c h  p , n a u c z y c i e l W a l te r ,  ( k m ) ,

— Szosy będą numerowane! M in is t e r s tw o  r o b ó t  

p u b l i c z n y c h  p i j z y s t ą p i ło  d o  w y k o n a n ia  w ie lk i e g o  

p la n u  „ z n a k o w a n ia " s z o s  w  c a łe j P o l s c e , Z n a k o ­

w a n ie  p o le g a  n a  t e r n , i ż  w s z y s tk ie  s z o s y  w  c a ł e j  

P o l s c e  b ę d ą  p o n u m e r o w a n e . P o d z ie lo n o  j e  p r z y -  

t e m  n a  s z o s y  g łó w n e  —  a r t e r je  i  s z o s y  b o ic z n e , b ę ­
d ą c e  r o z g a łę z i e n i e m  i u z u p e łn ie n ie m  s z o s g łó w ­

n y c h , S z o s a  g łó w n a  o z n a c z o n a  b ę d z ie  l ic z b ą  c z e r ­

w o n ą , 'u m ie s z c z o n ą  n a  b ia łe j  t a r c z y . S z o s a  b o c z n a  

p o s i a d a ć  b ę d z ie  d w a  n u m e r y : u  g ó r y  n u m e r  s z o s y  

m a c ie r z y s t e j , u  d o łu  p o d  k r e r s k ą  s w ó j n u m e r . S z o s  

g łó w n y c h  —  a r t e r y j ,  j e s t w  P o ls c e  1 8 . P u n k t c e n ­

t r a ln y  t y c h  w s z y s tk i c h  s z o s  u s t a lo n o  n a  p la c u  Z a m ­

k o w y m  w  W a r s z a w ie  k o ło  k o lu m n y k r ó l a  Z y g ­

m u n ta  I I I . N u m e r a m i t e m i  o z n a c z o n e  b ę d ą  w s z y s t­

k ie  d r o g i n a  m a p a c h  s U m o c h o d o w y c h . ( k z ) .

— Obwieszczenie U r z ę d u  S k a r b o w e g o , p o d a t ­

k ó w  i o p ła t s k a r b o w y c h  w  W ą b r z e ź n ie  o  r o z e s ł a ­

n iu  n a k a z ó w  p ła tn i c z y c h  n a  p o d a te k  p r z e m y s ło w y  
o d  o b r o tu  z a  r o k  1 9 2 9 ,

N a  z a s a d z ie  a r t , 7 9  u s t a w y  o  p o d a tk u  p r z e ­

m y s ło w y m  z  d h . 1 5 . 7 . 1 9 2 5 , ( D z . U . R . P , N r , 7 9 /2 5  

p ó z  5 5 0  U r z ą d  S k a r b o w y  p o d a je  d o  p u b l ic z n e j w ia ­

d o m o ś c i , ż e  n a k a z y  p ła tn i c z e  n a  p a ń s tw , p o d a te k  

p r z e m y s ło w y  o d  o b r o tu  z a  r o k  1 9 2 9  z o s t a ły  r o z e ­

s ł a n e  w  t e r m in i e  o d  1 5  d o  2 4  k w ie tn i a  1 9 3 0  r .



' " " Nr. 49 — " 'mi -

Termin uiszczenia tego podatku wraz z dodat­
kiem komunalnym i 10 proc, dodatkiem nadzwy­
czajnym  upływa zgodnie z art, 81 wyż, cyt. ustawy QPONMLKJIHGFEDCBA
z d n iem  1 3 m a ja 1 9 3 0 ro k u .

Nieuiszczone w  tymże terminie kwoty podatko­
we ściągnięte zostaną bezzwocznie w  drodze przy­
musowej z doliczeniem  ustawowych kar za zwłokę  
w  wysokości 2% miesięcznie oraz kosztów  egzeku­
cyjnych.

Od ustalonych sum obrotu i obliczonych kwot 
podatku mogą być wnoszone odwołania w nastę­
pujących terminach (art, 85 wyż, cyt, ustawy),

1) przez płatników, o których mowa w art, 54 
pkt. 2 (przedsiębiorstwa sprawozdawcze) i w art, 8 
(dodatkowe wymiary dla wszystkich innych płat­
ników) w ciągu dni 14 licząc od dnia następnego po 
doręczeniu zawiadomienia wzgl, nakazu płatnicze­
go. 2) przez wszystkich innych płatników najpó­
źniej do dnia 15 maja 1930 r.

W niesienie odwołania nie wstrzymuje obowiąz- 
ku uiszczenia podatku  w  przepisanym terminie.

Spóźnione odwołania pozostawi Urząd Skarbo­
wy bez rozpatrzenia w myśl art. 85 ustęp ostatni,

W myśl postanowień art, 86 wyż. cyt, ustawy 
wniesienie odwołania nie przysługuje tym płatni­
kom, którzy bez udowodnienia ważnej, a nieuchron­
nej przyczyny wbrew  przepisom art, 52, 54 i 55 u- 
stawy bądź wcale nie złożyli zeznań o obrocie, 
bądź złożyli je po terminie (kat. I, i II, handl. i I, 
do V, przem.)

Płatnicy, którzy w terminie do dnia 29, b. m, 
nie otrzymają nakazów płatniczych, mogą się zgła­
szać do Urzędu karbowego w W ąbrzeźnie pokój 
nr, 27 w celu poinformowania się o wysokości o- 
brotu i ustalonego podatku,

—  T rzy d zieśc i la t p ra cy sa m o d zie ln ej. W czoraj 
p . J a n K a m iń sk i, właściciel fabryki nagrobków, 
obchodził 3 0 -lec ie za ło żen ia swojej placówki, Do 
powszechnie cenionego i poważanego Jubilata na­
desłano wczoraj całe stosy telegramów z życzenia­
mi, kwiatów  i innych różnych podarków. Przybyły 
też licznie delegacje towarzystw i organizacyj, by 
złożyć życzenia pomyślnego rozwoju placówki p, 
J. Kamińskiego. W imieniu miasta W ąbrzeźna 
składał życzenia Jubilatowi przyjaciel tegoż p. 
B u rm istrz S ch w a rz , p« B o ja rsk i, prezes Sokoła" 
w  imieniu tegoż towarzystwa, którego p, Kamiński 
jest cz ło n k iem  h o n o ro w y m . Życzenia w imieniu re­
dakcji i wydawnictwa naszego pisma składał p, 
red . B . S zczu k a .

= „ G Ł O S W ĄBRZESKI* 1

Wąbrzeźno w dniu 3 Maja.
W sobotę, dnia 3 maja 1930 r. obchodzimy 

Święto Narodowe Trzeciego M aja w  połączeniu ze 
świętem ku czci Królowej Korony Polskiej

Od uzyskania wolności ofbchodzilliśmy dzień 
Trzeciego' M aja zawsze jaknajuroczyściej. W dniu 
dzisiejszym zawiązał się Komitet Obywatelski, 
który postanowił uczcić ten dzień według nast. 
proramu:

2) W piątek, dnia 2 maja 1930 r. wieczorem o 
godzinie 8-ej capstrzyk. Zbiórka o* godzinie 7,30 
na boisku miejskim przy ulicy M atejki (plac tar­
gów  koni luksusowych),

IL 1) W sobotę, dnia 3 maja 1930 r. o goidz, 
9-ej zbiórka Przedstawicieli W ładz i Korporacyj 
miejskich, Towarzystw i Organizacyj społecznych 
na boisku miejskim przy ulicy M atejki (plac tar­
gów  koni luksusowych), skąd wymarsz na. uroczy­
stą M szę św, ulicą Jadwigi, Hallera i Rynek do Ko­
ścioła,

3) Godz, 9,30 uroczysta M sza św. Po M szy św, 
formuje się pochód 1 przy kościele i wyrusza ulicą 
Przemysłową na Rynek, Na Rynku ustawienie się 
według wskazówek Komendanta pochodu.

4) Śpiew ,,Lutni",
5) Przemowa p, Starosty Powiatowego dr, E, 

Prądzyńskiego.

Pozatem życzenia składali k sięża p ro b o szczo ­

w ie p o za m iejsco w i, przyjechawszy osobiście, dalej 
p. S ta ro sta d r. P rą d zy ń sk i złożył źyczenii w  imie­
niu powiatu, a p, porucznik K a liszew sk i w  imieniu 
organizacyj P, W , i W . F,

Z ramienia Rady M iejskiej złożył życzenia p. 
Grajewski, oraz wiceburmistrz p, Balcerski z ra­
mienia M agistrlatu,

Pan Burmistrz Schwarz wręczył Jubilatowi 
artystycznie wykonany dyplom od miasta i oprócz 
tego dyplom podarowali Jubilatowi pracownicy  
zakładu.

P a n u K a m ińsk iem u ży czym y jeszcze ra z ja k - 
n a jlep szeg o p o w o d zen ia w  in teresie i d łu g ich la t 
ży c ia .

RUCH TpWARZYSTW^

—  B a czn o ść S o k o li! W  środę, 30 b, m. odbę­
dzie się nadzwyczajne zebranie „Sokoła" w spra-

- Str.' 5 ------ -

5) Hymn Narodowy ,.Jeszcze Polska me zgtf 
nęła".

6) Ustawienie się do defilady według wskazó- 
węk Komendanta pochodu.

Defilada przed przedstawicielami władr,
I&) Bieg płaski ,,Sokoła". Zbiórka w hotelu  

„Dwór W ąbrzeski",

P, porucznikowi Kuliszewskiemu z W ąbrzeźna 
powierzono komendę co do pochodu, odbyć s;ę 
mającego według powyższego programu.

Prosimy niniejszem wszystkie towarzystwa i 
organizacje polskie do gremjalnego brania udziałt' 
w  pochodzie wraz z sztandarami na czas całego ob­
chodu, Uprasza się zarazem o bezwzględne zasto­
sowanie się do komendy p, por, Kuliszewk ego,

W szystkich obywateli miasta W ąbrzeźna up-a- 
sza się o wywieszenie na dzień 3 maja szt .udarów  
i flag o barwach narodowych.

Jesteśmy o tern przekonani, że żaden dom nie 
będzie widniał bez flagi i sztandaru polskiego.

Zarazem popieramy gorąco kwestę, k’óra się 
odbędzie na rzecz Towarzystwa Czytemi Ludo­
wych.

K o m itet.

----- o -----

wie uroczystości obchodti „Święta Konstytucji". 
Czołem! Z a rzą d .

—  B a czn o ść „ L u tn ia * -. Dziś o godz, 8-ej wiecz. 
śpiewy „Lutni",

—  O d dzia ł P . W . i W . F , p rzy P o d o ficera ch  
R ezerw y - Jutro, we wtorek, o 7.45 zbiórka 
wszystkich członków w szkole męskiej, ce'em  roz­
dania mundurków i czapek. Przybycie wszystkich 
konieczne. Z a rzą d -

—  W a ln e Z eb ra n ie B ra ctw a S trze leck ieg o o d ­

będzie się w dniu 1 maja w  Strzelnicy, o godz, 8-ej 
wiecz. Porządek obrad: 1) Zagajenie, 2) W ybór 
nowego prezesa, 3) W ybór strzelmisitrza i ławni­
ka, 4) Sprawa loterji, 5) Sprawa strzelnicy, 6) W ol­
ne głosy i zamknięcie. W szystkich braci prosi o 
liczne przybycie Zarząd.

D ru k i n a k ła d : „ G ło s W ą b rzesk i* * 3 . S zczu k a  —  W ą b rzeźa e. 

R ed a k to r o d p o w ied zia ln y : A lfon s S zcza k a —  W ą b rzeźn o  

Z a d zia ł o g ło szeń reda k cja n ie b ierze o d p o w ied zia ln o ^

..V E S TA”
T o w a rzy stw o W za jem n y ch U b ezp ieczeń

o d o g n ia i g ra d o b ic ia w  P o zn a n iu

N a jw ięk sze w  P o lsce T o w a rzy stw o  U b ezp ieczeń  g ra d o w y ch . Z b ió r p rem ji g ra d o w y ch  

za  r . 1 9 2 9  z ł  4 .0 2 4 .3 3 3 .  W y p ła co n e  o d szk o d o w a n ia  g ra d o w e  za  la ta  1 9 2 4 -1 9 2 9  ca  z ł  2 0 .0 0 0 .0 0 0 .

U B E Z P IE C Z A ziemiopłody od gradobicia według różnych do wyboru korzystnych i praktycznych systemów; 
systemem repartycyjnym (z dopłatą) oraz systemami b ez d o p ła ty . Członkowe P. T. R. otrzy­
mują 5% rabatu, zaś 10% rabatu, jeżeli są równocześnie ubezpieczeni od ognia, dalsze 5% za 
ubezpieczenia sześcioletnie, opusty za lata bezgradowe jak w latach ubiegłych. — — — —

W nioski przyjmują Oddziały*: w  G ru d zią d zu , P la c 2 3 S ty czn ia 1 0 ; w  P o zn a n iu , ul. Gwarna 19; 
w  B y d g o szczy , ul. Dworcowa 73; w  K a to w ica ch , ul. 3-go M aja 36.

L icy ta cja p rzy m u so w a
D n ia 3 0 k w ietn ia  b r. o g o d z . 1 1  

sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą u p. Pawia 
Szymańskiego w Skępsku pow. W ą­
brzeźno

1 k o p iec k a rto fli za w iera ją cy  o - 
k o ło 1 0 0 0 ctr., w ó z ro b o czy , 2  
źreb a k i, 1 -ro czn e 4 c ie la k i 1 -ro - 
czn e 2 św in ie , p ro śn e  p o  2 ctr., 
1 0 o w iec , o k o ło 2 m a cio ry .

LITWIN, komornik  sądowy w Golubiu

Na podstawie zarządzenia Komendy  
W ojewódzkiej P. P. w Toruniu z dnia 
23 kwietnia 1930 r. za nr. 2186/11 od­
będzie się sprzedaż 1 konia służbowego  
w drodze

PRZETARGU 
d n ia 6 m a ja 1 9 3 0 r . o g o d z . 1 0 -tej  
w W ąbrzeźnie na placu luksusowym.

Komendant powiatowy P.’ P.

(—) Bśniaś podkomisarz

O G Ł O S Z E N IE

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że d n ia 1 m a ja 1 9 3 0 r . o g o d zin ie  
1 4  p rzed zierźa w ion e  b ęd ą  w  d ro d ze  
p u b liczn eg o  p rzeta rg u  za b u d o w a n ia

S zk o ły L u d o w ej  
w  S o sn ó w ce

p o ło żo n e w  g m in ie T rzcia n a w ra z  
z 8 m o rg a m i z iem i za z ło żen iem  
w a d ju m  w  k w o cie 3 0 0  z ł.

Z A R Z Ą D  G M IN Y .

O G Ł O S Z E N IE .
W czw a rtek , d n ia 1 m a ja b r., 

odbędzie się w B ro d n icy

JARKARK
na bydło i konie

B ro d n ica , d. 22 kwietnia 1930 r.

M E C H L IN , w z. burmistrz.!

■IE8ZKAKIE
składające się z  5  p o k o i i k u ch n i 
na parterze z wszelkiemi przyna- 
leżnościami, wydzierżawi natych­
miast na korzystnych warunkach

Feliks W iśniewski
K o ściu szk i

P o trzeb n a

służąca
od 1 maja

W o ln o śc i 7 II p . Willi!
(m o k rą )

P o k ó j

używ. kupię. Zgłosz. 
w „Głosie W ąbrz."

ilaii do Bjifiii 
g ęsie , k a cze i k u rze  

oraz

fla n ce  k w ia tó w
ma do sprzedania

W ilii S ilili.  

M am  do oddania  duże 

p iM ^ W r  

E . G o etz

Stale 
m a sło .n a  sk ła d zie  
po cenach rynkowych 

Ser tylżycki tłusty fi. 2,2D zl 
Ser limburskift. 1,70 zł

E . G o etz

z utrzymaniem lub 
bez do wynajęcia.

W o ln o śc i 6 6 1 p .
SŁOMA

na sprzedaż.

G ło w iń sk i, Kurkocin

REKLAMA 

jest dźwignią handlu 

i przemysłu!
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D n ia 2 5 k w ie tn ia 1 9 3 0 r . o g o d z . 1 6 ,4 5  z m a rła p o k ró tk ie j i c ięż k ie j c h o ro b ie z a o p a trz o n a S a k ra m e n ta m  św .a m o ja  

n a ju k o c h ań sz a ż o n a , n a sz a d ro g a m a tk a , sy n o w a , s io s tra , b ra to w a i sz w ag ie rk a

ś . p .LKJIHGFEDCBA

L e o k a d ia K o p c z y ń s k a  i ta i J a n k o w s k a  
w  3 0  ro k u  ż y c ia

o c z e m  d o n o sz ą w  sm u tk u p o g rą ż e n i

m ą ż  z  ro d z in ą

W ą b r z e ź n o , K o w a le w o , G d a ń s k , w  k w ie tn iu 1 9 3 0 r .

E k sp o rta c ja z w ło k o d b ę d z ie s ię z d o m u  ż a ło b y  d o  k o śc io ła p a ra fia ln e g o w e w to re k , d n ia  2 9 k w ie tn ia  1 9 3 0 r . o g o d z . 9 -te jp rze d  p o łu d n ie m  
p o c z e m  n a s tą p i o d p ro w a d z e n ie z w ło k  n a e m ę ta rz .

D n ia 2 7 b m . z m arł c z ło n e k  
n a sz e g o T o w . ś . p .

lao liowHi
P o g rz e b o d b ę d z ie s ię  w  ś ro d ę , d n ia  

3 0 k w ie tn ia b r. o  g o d z . 1 0 -te j. O  lic z n y  
u d z ia ł w  p o g rz e b ie p ro s i

Z a r z ą d

T o w . L u d o w e g o

P B Z E T A B G  P R Z Y M U S O W Y
D n ia 3 0 . 4 .3 0 .  o  g o d z . 9  p rz e d  

p o i. sp rz e d aw a ć b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją ce m u  
z a g o tó w k ę u  p . B o le s ła w a  P o liw o »

d y  w  W ą b rz e ź n ie  w y b . p o d  C z y s to c h le b

3  [p ro s ia k i o k o ło  6 ty g o d n i 

G ió w c z e w s k i, k o m . są d . W ą b rz e ź n o

D n ia 2 5 k w ie tn ia b r. z m a rła  ż o n a  n a sz eg o  

sk a rb n ik a  ś . p .

leokaiaiJinkmtitiKopuyijka
p rz e ż y w s z y  la t 2 9

W ą b rz e ź n o , w  k w ie tn iu 1 9 3 0 r .

P o g rz e b  o d b ę d z ie s ię w e w to re k , d n i 2 9 b m  
o g o d z . 9 -te j p rz e d p o ł.

C z ło n k o w ie T o w . b io rą  w  p o g rz e b ie  u d z ia ł  z e  sz ta n ­
d a re m , d la te g o  p ro s im y o g re m ja ln e p rz y b y c ie c z ło n ­
k ó w .

T o w . S a m o d z ie ln y c h  
R z e m ie ś ln ik ó w

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 7 k w ie tn ia  o g o d z in ie 1 1 2 0  
z a sn ą ł w  P a n u  p o d łu g ic h i c ięż k ich c ie rp ie n ia c h , 
o p a trz o n y św . S a k ra m e n ta m i m ó j n a jd ro ż sz y m ą ż , 
n a sz k o c h a n y o jc ie c

ś p .

J a n  N o w a k o w s k i
w  4 7  r o k u  ż y c ia , o c z e m d o n o s i w sm u tk u  

p o g rą ż o n a

ż o n a z d z ie ćm i
E k sp o rta c ja z w ło k z d o m u  ż a ło b y , u l. M a te jk i 1 9 d o  

k o śc io ła p a ra fja ln e g o n a s tą p i w  ś ro d ę , d n ia 3 0 k w ie tn ia b r. 
o g o d z in ie 1 0 , p o c z e m  p o g rz e b .

W ą b r z e ź n o , w  k w ie tn iu  1 9 3 0 r .

W  d n iu 2 6 k w ie tn ia  o g o d z in ie l 2 0 w  p o łu d n .  
z m a rła m o ja n a ju k o ch a ń sza i n ig d y n ie za p o m n ia n a  
ż o n a , m o ja d ro g a s io s tra , n a sz a k o c h a n a b ra to w a  
i sy n o w a śp .

c ó r k a  r e d a k t o r a  

p r z e ż y w s z y  l a t  3 1 .

P o g rz eb o d b ę d z ie w  ś ro d ę , d n ia 3 0 k w ie tn ia  
o g o d z in ie 9  p rz e d  p o ł. z p rz e d  k o śc io ła .

O  ty m  sm u tn y m  o b rz ą d k u  p o w ia d am ia  c ięż k o  
s trap io n y  i n iep o c ie sz o n y

m ą ź  z  r o d z in ą .

W ą b r z e ź n o ,  B e r l in , 2 6  k w ie tn ia 1 9 3 0 r .

Przetarg przymusowy
D n ia  2 9 . 4 .3 0 .  o  g o d z . 9 p rz e d  p . 

sp rz ed a w ać b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u  
p rz y m u so w e g o n a jw ię ce j d a ją c e m u z a  
g o tó w k ę u p . W ł. M a ły s z c z y k a w  
W ą b rz e ź n ie p rz y  u l. K o le jo w e j

I fo r te p ia n

G łó w c z e w s k i k o m . są d . W ą b rz e źn o

P rz e ta rg  p rz y m u so w y
D n ia 2 9 . 4 . 3 0 . o  g o d z . 9 ,4 5  p . 

p o ł. sp rz ed a w ać b ę d ę w  d ro d z e p rz e ­
ta rg u  p rz y m u so w e g o  n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę

! le ż a n k ę , 2 o b ra z y , I s tó ł, 
I fo te l i 6  k s z e s e ł.

Z b ió rk a re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu ­
rz e p rz y  u licy  H a lle ra 1 0 .

G łó w c z e w s k i,  k o m . są d . w  W ą b rze ź n ie

Przetarg przymusowy
D n ia  3 0 .4 .  3 0  r .  o  g . 9 ,3 0  p .  p o ł. 

sp rz ed a w a ć  b ę d ę  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  p rz y ­
m u so w e g o  n a jw ię ce j d a jąc e m u  z a  g o tó w k ę

I b iu rk o , I s k rz y d ło  i u m y ­

w a lk ę

Z b ió rk a  re f le k ta n tó w  w  m o je m  b iu ­
rz e p rz y  u l. H a lle ra 1 0 .

G łó w c z e w s k i  k o m .  są d . w  W ą b rz e ź n ie

Przetarg przymusowy
W  ś r o d ę  d n ia  3 0  b m . o g o d z . 1 0  

sp rz e d a m  w  K o w ale w ie n a ry n k u  p rz e d  
lo k a le m  p . N e u m e r n a jw ię c e j d a ją c e m u  
z a g o tó w k ę

k a n a p ę , 2 f o t e l e , w ó z r o b o ­

c z y , d y w a n  b r o n io w y , 4  k r z e  
s ła , lu s t r o , b iu r k o d ę b o w ę ,  
f o t e l , s z a f a  d o  u b r a ń s z a f ę  
ż e la z n ą d o  p ie n ię d z y , b u f e t  
s k ła d o w y  i 2  r e g a ły

R o g o w s k i, k o m . są d o w y K o w ale w o

Przetarg przymusowy
W  ś ro d ę , d n ia  3 0  b m . o  g o d z .  

1 2 sp rz ed a m  w K o w a lew ie n a jw ię ce j  
d a ją c e m u z a g o tó w k ę

m o t o r  b e n z o lo w y  1 0 - c i  o k o n n y  
i  ś r u t o w n ik  k a m ie n n y

Z b ió rk a  lic y tan tó w  w  lo k a lu p . N e u -  
m e r.
R o g o w s k i, k o m o rn ik  są d . K o w ale w o

Przetarg przymusowy
W  ś r o d ę , d n ia  3 0  b m . o  g o d z . 1 1  

sp rz e d a m  w  k o w a le w ie n a jw ię c e j d a ją ­
c e m u z a g o tó w k ę

m ło c k a r n ię , w ia ln ię , m a n e ż ,  
g r a b ie  k o n n e , o k o ło  1 0  f u r  s ło ­

m y , 4  f u r y  j ę c z m ie n ia ,  5  f u r  w y ­

k i , k o n ia , m a s z y n ę  d o  k r a j a n ia  
b u r a k ó w , lu s t r o  i  p ła s z c z d a m s k i

Z b ió rk a  licy ta n tó w  w  lo k a lu  p . N e u m e r  
R o g o w s k i, k o m . są d o w y K o w a le w o

Kino n|H[F Kino i ninwi UliUllbH nnn
H O T E L  P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M

W  p o n ie d z ia łe k , d n ia 2 8 b m . o  
g o d z . 8 ,1 5 w ie c z o re m  

R E K O R D O W Y  
p o d w ó jn y  p ro g ra m !

l-s z y  p ro g ra m  

m  h m 
(T H E  A IR  C IR O U S )

2 -g l p ro g ra m

Z ły  c z a r  i
■ .'.n ilT iM MWM n r, igpr iiM iiM iumra

U W A G A !

N a o g ó ln e  ż y c z e n ie sz . P u b lic z n o śc i, 
p ro lo n g u je m y  n ie o d w o ła ln ie n a d a l-  
sz e 3 d n i u lu b io n y  n a sc e n ie z n a n y K i 

d u e t a r ty s tó w  D . J . M u s z y ń s k ic h .

H u m o r! Ś m ie c h ! S a ty ra ! M u z y k a!

N o w y p ro g ra m  w e w to re k , d n ia  
2 9 b m . o  g o d z . 8 ,1 5 w ie c z o re m

S e rc e lo tn ik a
D o te g o  n a d z w y c z a j p ię k n y  n o w y  

n a d p rr  g ra m .

N a s tę p n y  p rc g ra m

P a n  w a c h m is t r z  n a  u r lo p ie *

— s  O G Ł A S Z A JC IE T Y L K O  = —

w  „ G Ł O S IE  W Ą B R Z E S K IM  '


